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“Ze wszystkich oświadczeń hr. Andrassego 
najbardziej wojowniczo brzmi to, które zło- 
żył w przededniu zapowiedzianego zebra- 
nia się kongresu delegacyom wspólnym we 
środę. Dowód to najlepszy, że mało dotąd 
kierownicy zagranicznej polityki europej- 
skiej pokładają wiary w pokojowe zała- 
twienie zawikłań wschodnich. Możnaby się 
dopatrzeć w wyrażeniach hr. Andrassego 
tylko apetytu na miliony, tem więcej za- 
ostrzonego, że już zostały napoczęte, ale 
yby szło tylko o zdobycie tego złotego 
runa pod formą kredytu, Jazon byłby 
stuknął pałaszem  jenerał- majora wtedy 
już, kiedy żądał kredytu. W ostatniem ez- 
posć hr. Andrassego nierównie silniej ude- 

rza jeżeli nie już zapach prochu, to brzęknię- 

cie ostróg honwedzkich, niż w ówczesnych je- 
go oświadczeniach. Nie dziwimy się też, że 
wywołało ono spadek na giełdzie wiedeń- 
skiej. Z Wiednia piszą nam: „Sytuacya nie- 
pewna; być może, że przyjdzie do podpi- 
sania stanowczego pokoju, ale różne są 
obawy tutaj u osób mogących coś. wiedzieć. 

Wczorajsze oświadczenie hr. Andrassego 
. było przyczyną spadku kursów“. Nagły 
_ widok gołej prawdy tem więcej przeraża, 
= im dłużej odwracano od niej oczy; a nie 

jedna kobieta zemdlałaby, gdyby po kilku- 

nastu latach nagle przejrzała się po raz 
pierwszy w zwierciedle. Takiem żwierciadłem 
dla politycznego położenia Austryi jest exposé 
hr. Andrassego ; nie ono nie ukrywa i wska- 
zuje, że na każdy wypadek monarchia musi 
być gotową do heroicznych czynów dla za- 
hezpieczenia swojej godności i swoich inte- 
resów i że raczej wojną, niż innemi środ- 
kami będzie zmuszoną zabezpieczyć je. 
Wobec tak doniosłych i stanowczych 0- 
świadczeń ministra spraw zewnętrznych tem 
większego znaczenia nabiera znakomita, na- 
cechowana prawdziwym zmysłem politycz- 
nym mowa p. Grocholskiego podczas roz- 
praw w Radzie państwa o kwotach na wy- 
datki wspólne, która świadczy, jak Koło 
polskie umie się wznieść do wysokości po- 
łożenia i jak trafnie umie je oceniać. Fzposć 
hr. Andrassego zapewnia, że Austrya stoi 
"wytrwale w sprawie wschodniej na grun- 
cie europejskim i świadczy, że jej polityka 
zamierza walczyć z całością stworzonego 
` wojną rosyjsko-turecką i pokojem San Ste- 
fano położenia, że chce je zwalczyć za- 


zeit liferseke-artystyczna. 


ma a w PJ a na 


OBCHÓD WOLTERA. 


Wielka dziennikarska kłótnia o Woltera wczoraj 
miała się zakończyć w Paryżu demonstracyjnym 
- obchodem. Jaki był cel zamierzonej apoteozy filo- 
zofa: ferneyskiego oceniliśmy już ze stanowiska po- 
litycznego. Niemożemy jednak przemilczeć o pole- 
mice dziennikarskiej trwającej od miesiąca i zagłu- 
szającej wszystkie sprawy, tem więcej, że w aktach 
oskarżenia przeciw temu, którego za patrona obra- 
ła sobie demokracya, rewolucya i liberalizm powo- 
łano się ma sprawę polską i przypomniano je- 
go płaszczenie się i pochlebstwa dla Fryderyka. 
Wielkiego i Katarzyny. Wolter przeżył się od da- 
wna jako poeta i dramaturg, historyk i filozof, 
a nawet jego czciciele i apologiści niechcą się przy- 
znawać do tej spuścizny, jaką w literaturze i nau- 
ce zostawił po sobie, uginają przed nim: czoła nie 
dla tego, co zbudował, lecz dla tego na co się pier- 
wszy targnął, co błotem obrzucił. Uśmiech ten sar- 
doniczny co igrał po jego ustach i napełnił wiek 
XVIII cynizmem i ironią jeszeze się w naszem stu- 
leciu odzywa szatańskim echem, bo on nauczył świat 
bluźnić Bogu, profanować co Święte, poniżać co 
wielkie, przedrzeźniać co piękne, dworować każdej 
sile, wielbić każde powodzenie, znieważać każde nie- 
szczęście, szydzić z każdego wyższego uczucia. Po- 
chlebca monarchów, a demoralizator wieku, dworak 
równie ambitny jak umiejący się uniżyć, równie zrę- 
czny: w panegirykach, jak bezczelny w pamfłecie 
jest on. geniuszem wieku: XVIII, którego bohatyra- 


mi carowa Katarzyna i Robespierre, Fryderyk Wiel-| czasów Lawani że ten filozof; który «drwik. z I. J.f 
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dzmi i prsa- 
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teresów, jak poszezególnych austryackich. 
Jedynym punktem czarnym euposć jest o- 
świadczenie. że „i wtedy powstać jeszcze 
mogą zawikłania, które nawet, gdy zgoda 
nastąpi co do interesów europejskich, mo- 
głyby narazić nasze specyalne interesa“. 
Słowa te bowiem przypuszczają, jeżeli się 
nie mylimy, walkę Austryi z księstwami 
słowiańskiemi półwyspu Bałkańskiego, któ- 
rej tylko wróg jej zacięty lub zaślepienie 
mogłyby życzyć sobie. Sumując z jednej 
strony nadzieje pokładane przez hr. An- 
drassego w kongres, z drugiej przewidy- 
wania wojenne znajdujące się W exposé, 0- 
każe się znaczna przewyżka ostatnich nad 


pierwszemi, a te może dla tego, że exposé 


celuje jasnością i stanowczością, na któ- 
rych dotąd zbywało „oświadczeniom rządu 
austro-wegierskiego w sprawie wschodniej. 
Wiemy teraz, że na całej linii interesa mo- 
narchii strzeżonemi i zabezpieczonemi zo- 
staną. piórem albo szpadą; że politykę ro- 
gsyjską, która urodziła traktat San Stefano, 
czeka upokorzenie lub walka, że skutki jej 
dotychczasowe przemazane będą piórem 
albo szpadą. Stosownie do tego przedsię- 
wziętemi zostały kroki wojskowe, o któ- 
rych wspomina hr. Andrassy, nie ograni- 
czając się do tego lub owego punktu. do 
Siedmiogrodu i Dalmacyi, ale mają one chara- 
kter ogólny, skoro obejmują także „posta- 
wienie kilku oddziałów wojska w pogoto- 
wiu, a kilka pozyeyj w stanie obronnym; 
zabezpieczenie komunikacyi na wypadek 
marszu“. Jest zatem mowa nawet o mar- 
szu. Jaśniej i Jlogiezniej niepodobna się 
tłomaczyć; więcej też od ministra żądać 
nie można. Takiej polityce jak ta, którą 
przedstawia ewposć, należy się poparcie. Nie 
wątpimy też, że po oświadczeniach hr. An- 
drassego pokrycie kredytu nie napotka już 


żadnej parlamentarnej trudności. Co jednak 


winno obudzić otuchę i zaufanie do polityki 
gabinetu wiedeńskiego, oto, że jak to już 
tyle razy uważaliśmy za niezbędne, rząd u- 
czuł i zrozumiał, iż w tak ważnych chwi- 
lach winien wziąć coś na własną odpowie- 
dzialność i nie zawahał się, jak się zdaje, 
wydać już na cele wojskowe część kredytu. 
Szlachetnaby to była śmiałość, gdyby po- 
trzebne środki wojskowe zostały już przed- 
siewziętemi po za plecami p. Giskry, za co 
najzupełniejsze uznanie należałoby się rządo- 
wi. Hr. Andrassy dał dowód dobrego smaku, 
nie wspominając w exposć o zajęciu Ada- 
Kale; w delegacyi zaś węgierskiej na za- 
pytanie hr. Apponiego oświadczył, iż nie by- 
łoby na czasie przedkładać odnośną kore- 
spondencyę dyplomatyczną. Odpowiada- 
jąc delegatowi Banhidy, ważną dał obie- 
tnieę złożenia niebawem oryginalnego te- 


kstu traktatu San Stefano. oraz wymienienia 


warunków traktatu, które są sprzeczne z 
interesami monarchii austryacko-węgierskiej. 
Obietnice tę spełnił hr. Andrassy nazajutrz; 
a ważność jego oświadczeń nie ujdzie u- 
wadze czytelników. 

Exwposé nietylko świadczy o poczuciu go- 
dności monarchii i o pieczy nad jej zagro- 
żonemi interesami, ale czuć w niem pewność 


równo w imieniu ogólnych europejskich KE. stanowczość i przekonanie, że się 


ki i Murat, wieku którego dziełem morderstwa 


Polski i krwawe orgie rewolucyi francuskiej. Wol- 
ter Rpierwszemu przyklaskiwsł, a drugiego rzu- 
cił posiew. Dla sławy Woltera drzemiącej w pan- 
teonie zapomnianych wielkości fatalną oddali usłu- 
gę ci co podjęli myśl uczczenia stuletniej rocznicy 
jego Śmierci. Zaczęto bowiem ze wszystkich stron 
przetrząsać pisma i szczegóły życia, a zewsząd Sy= 
pało się mnóstwo: odrażającego śmiecia. 

Nie sami katoliccy: pisarze: stanęli, tu jako .oskar- 
życiele, „Biskup Dupanloup: w szeregu listów, do ra- 
dy municypalnej: miasta Paryża. oparł: się. głównie 
na cytacyach z wolnomyślnych. pisarzy, aby. dowieść, 
że się go. wyparli jego uczniowie i następcy. Wobec 
tych świadectw z własnego. obozu zamilkli obrońcy, 
a sama nawet Revue des Deux Mondes niewolna 
od tradycyi volterianizmu. przynajmniej 'w niena 
wści do wszystkiego co chrześciańskie, niezawahała- 
się tym razem przed oczywistością. Artykuł.p. Fer- 
dynanda Brunetitre p. t. Voltaire et ses biographes 
ochłodzić może najgorętszy zapał adeptów dla wiel- 
kiego; mistrza. Niepodobna "nam streszczać tego. 
życiorysu. Zkąd pyta autor demokracya przyznaje się 
do Woltera jako: swego protoplasty, kiedy ten 
pyszałek poniżający równych, pogardzający niższymi 
a płaszczący się wyższym, mawiał, że oddałby ca- 
ły swój geniusz za dobre urodzenie; Republikanom 
opowiada p. Brunetióre znane Woltera. służalstwo 
wobec najdespotyczniejszych monarchów, upokorze- 
nia jakie znosi w Berlinie, aby udawać, że.go wią- 
że przyjaźń z królem filozofem, jego apologie dla 
Semiramidy północnej, wreszcie drobne intrygi, aby 
się dostać na dwór wersalski. To wszystko, aż nadto 
znane, mniej jednak było wiadomem, że: Wolter 
w żądzy: wzbogacenia się był prototypem. dzigiej; 
szych schwindłerów giełdowych ;, że: 'tripotował, za 
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resów monarchii a nawet najwyżej, zrozumia- 
no doskonale położenie i zmieniono w wielu 
względach dawne zapatrywania. W otocze- 
niu najbliższem Naj. Pana widoczną jest 
także zmiana usposobienia i poglądów, a 
tacy którzy uchodzili za idących z prądem 
rosyjskim, idą dziś przeciw temu prądowi. 
Drobiazgowy, niegodny sposób, w jaki p. 
Giskra chciał targować się o pokrycie kre- 
dytu sześćdziesięciu milionów, wywołał w naj- 
wyższych sferach nietylko niezadowolenie, 
ale nawet oburzenie, tak iż miały zajść gwałto- 
wne sceny. O tyle w lepszem świetle przed- 
stawiło się postępowanie posłów polskich, 
którzy, gdy idzie o bezpieczeństwo i potęgę 
monarchii na zewnątrz, targować się nie 
umieją. Stanowisko hr. Andrassego jest bar- 
dzo silne a otacza go nieodłączny od tych, 
którym sprzyja szczęście, urok. Zdaniem 
jego nie może być mowy i nie ma też ze- 
spolenia zupełnego Austryi z Anglią, albo- 
wiem ich interesa na Wschodzie nie są te 
same; angielskie znajdują się w Armenii, 
w Konstantynopolu i kanale, Sueskim, au- 
stryackie w Bałkanach i na Dunaju; ale 
jest punkt, który łączy i zawsze łączyć bę- 
dzie Austryę z Anglią, europejski charakter 
sprawy wschodniej i stąd wynikająca ko- 
nieczność, aby wszystkie zmiany, które, zaj- 
dą tylko za zgodą Europy nastąpiły. Punkt 
ten, od którego Austrya nie odstąpi, sta- 
nowi rzeczywistą i siłną jej spójnię z An- 
glią. Nie wierzą w Wiedniu, aby przyszło 
ostatecznie do osobnego porozumienia. mię- 
dzy Anglią i Rosyą, ale nawet w takim 
razie mówią osoby kompetentne: „my sami ta- 
ką zadamy Rosyanom klęskę, że ją długo 
popamiętają i niezdołają się prędko pora- 
chować.“ Ta pewność siebie, ta otucha, 
którą nagle zdają się być w Wiedniu o- 
żywieni, z różnych pochodzi przyczyn: 
najpierwej z przekonania o złym stanie 
armii rosyjskiej, która niemal cała jest dziś 
ubrana w łachmany; jenerałów nie już zdol- 
nych, ale nawet dobrych w ogniu, prócz 
kilku znanych *bohaterów, jak Gurko, Sko- 
belew, armia ta nie ma; żołnierz bije się 
znakomicie, mianowicie polski; entuzyazmu 
dla wojny w ludzie rosyjskim nie ma, nie- 
tylko w Petersburgu i innych miastach, ale 
nawet w tej. „świętej“ Moskwie, która tak 
namiętnie pchała do wojny. Nie mało także 
przyczynia się do dodania w Wiedniu od- 
wagi przekonanie, jakiego nabrano, że we- 
wnętrzne kłopoty i trudności w Niemczech 
nierównie są donioślejszemi i dalej sięgają, 
niżby można mniemać, a że tem samem 
paraliżują wszelką chęć Niemiec wystąpie- 
nia na zewnątrz z przyjaźnią czy niena- 
wiścią. Nareszcie coraz, niezaprzeczenie ści- 
Klejsze stosunki Anglii z Francyą wzma- 
eniają także na wszelki wypadek stanowi- 
sko Austryi wobec zawikłań wschodnich. 
Wierzą w Wiedniu w zebranie się kongre- 


Rousseau i mawiał, że pochodzi od psa Diogenesowe- 
go; nietylko był sybarytą, aby uganiał się za mamoną. 
Na Świadectwo patryotyzmu francuzkiego przy- 
toczono świeżo kilka ustępów z jego listów: 
„Umrę niedługo nienawidząc cię Francyo, oj- 
czyzno: małp i tygrysów, gdzie urodziłem się w sku- 
tek szaleństwa mojej matki“. (List do d' Alemberta). 


(do tegoż). 

„Każdy lud z kolei panował na świecie bądźto, 
prawami, bądź sztuką, bądź wojną, teraz wreszcie 
nadchodzi wiek dla Prus — dla tych szczęśliwych 
zwycięzców Francyi i Austryi* (list do tegoż). 

Z korespondencyi tej między koronowanym filo- 
zofem potsdamskim a patryarchą ferneyskim dziwna 
uderza sprzeczność: Fryderyk bawi się w Francu- 
za, Wolter w Prusaka — lecz Fryderyka francu- 
szczyzna jest tylko literacką, gdy pióro odkłada 
marzy o zwycięstwach i nowych zaborach; Wolter 
pisze po francuzku, ale działa jako ajent pruski, 
gotów do policyjnych usług przeciw własnemu na- 
rodowi: 

Nie będziemy cytować skandalów, jakiemi zapeł- 
nione to życie Światowca, który rozpustę epoki prze- 
niósł do literatury i spłodził ową nagość i rozwią- 
złość języka, która z jego posiewu tak się rozkrzer 
wiła w literaturze francuzkiej. Błędnem jest mnie- 
manie, jakoby Wolter, w swej nienawiści do kościoła 
i chrześciaństwa, w zasadach, które szerzył miał 
być niezłomnym. 

* Chwytał on opinje jako. szczeble, które go mia- 
ły wieść na szczyt popularnyści, bogactwa i sławy. 
Związano nazwisko Woltera z Roussem , jakoby 
wspólna „ożywiała ich idea — Wolter wszelako pi- 
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su, ale widocznie nie są pewni, czy | 


zdoła doprowadzić do pokojowego załatwie- 
nia trudności. Z poza nadziei kongresowych 
wychyla się przypuszczenie, że tylko orę- 
żem będzie można ostatecznie urządzić spra- 
wy poruszone wojną rosyjsko-turecką. 

Przypuszczenie to, niechcemy jeszcze po- 
wiedzieć, przekonanie, przebija w exposé hr. 
Andrassego a wyrazem jego Są przedsię- 
wziete już uzbrojenia. A kiedy pierwszy 
minister monarchii odzywa się do, repre- 
zentantów jej ludów i mówi: „monarchia nie 
może znaleść się lub popaść w położenie, 
któreby sprowadziło zawisłość naszą od in- 
nych państw,“ wtedy ci, którym zależy na 
bezpieczeństwie i przyszłości Austryi, nie- 
tylko powinni, ale muszą dostarczyć środ- 
ków potrzebnych do zapewnienia jej „nie- 
zawisłości* a przed innymi ci, którzy dbać 
muszą, aby od nikogo zawisłą nie była. 
Mają jednak prawo życzyć sobie, aby kie- 
rujący nawą państwa nigdy nie zapomnieli, 
że jak powiedział filozof: „Zl n'y a des gran- 
des actions, que celles, qui sont U efet d'un 
grand dessein.“ : 


i 
Koło poselskie polskie w Wiedniu wy- 
stosowało znów do N. fr. Presse następu- 
jące sprostowanie : 


Panie Redaktorze ! 


Wiadomość podana w Pańskiem dzienniku z d. 
28 b. m, w depeszy datowanej ze Lwowa d. 27 
b. m., a pochodząca jakoby. z Gazety Narodowej, 
że ja miałem oznajmić Jego. Exc. p. ministrowi 
Ziemiałkowskiemu, iż deputowani polscy tylko pod 
warunkiem pewnych koncesyj popierać będą rząd 
przy ukończeniu dzieła ugody, oraz że miałem 
w szczególności wskazać, na to, iż muszą konie- 
cznie wstrzymane być rozprawy toczące się w Izbie 
nad ustawą o podatku gruntowym, jest zupełnie 
fałszywą. Jeżeli zaś wiadomość ta, odnosi się 
do prośby- przedstawionej przezemnie ną posiedze- 
niu klubu polskiego d. 7 b. m. obecnemu, p. mini- 
strowi: Ziemiałkowskiemu, który, przybył aby zá- 
wiadomić klub o układach zawartych co do ugody 
między obu-rządami, a która. to prośba odnosiła. 
się do ustawy. regulującej podatek gruntowy, na- 
tenczas jest wiadomość ta tendencyjnem przekrę- 
ceniem, gdyż ja tylko prosiłem, aby rząd wpły- 
nął na to, iżby rozprawy. nad tym. przedmiotem 
w Radzie państwa, nie przyszły na porządek dzien- 
ny przed przedłożeniami ugodowemi. Doniesienie, 
jakoby Jego Exc. p. minister Ziemiałkowski był 
potem u mnie przynosząc odpowiedź rządu, jest 
również fałszywem. 

Z poważaniem i t. d. 
Kazimierz. Grocholski, 

Wiedeń d. 28 maja 1878 r. 

Zaledwie w przeciągu kilku dni prezes 
Koła polskiego w Wiedniu widzi się zmu- 
szonym prostować w ÑN. fr. Presse donie- 
sienia telegraficzne ze Lwowa, odnoszące 
się do czynności Koła. Posyłanie wiado- 
mości wręcz fałszywych lub tendencyjnie 
przekręconych, drogą na Lwów napowrót 
do Wiednia, jest tylko jednem ogniwem 
z całego łańcucha agitacyj, których celem 
podkopanie powagi naszej delegacyi. i jej 
solidarności. Niema dość słów potępienia 
dla tak lekkomyślnego czy podstępnego 
postępowania, które w skutkach swych mo- 
że stać się zgubnem, do wysokiego stopnia 
utrudniając stanowisko naszej delegacyi wo- 
bec rządu i innych stronnictw. Ogranicza- 


my się dziś na tych kilku słowach, by 
zwrócić uwagę na szkodliwą działalność fa- 
brykantów tych kłamstw, nie tylko dla samej 
delegacyi, ale w swych następstwach na- 
wet dla kraju. Pojmujemy też bardzo do- 
brze, że Koło polskie nie może doniesień 


tego rodzaju pomijać milczeniem, gdy pod- 
suwają mu one nawet wobec korony po- 


budki nieuczciwe, czego mianowicie dowo- 
dem ostatnia wiadomość przysłana do Wie- 


dnia drogą na Lwów. Delegacya nasza za- 


sługuje owszem na uznanie za swoje po- 


stępowanie pełne godności i taktu, oraz 


politycznej wytrawności, które, pojmujemy, 


nie znajduje pobłażania tam, gdzieby cheia- 
no podać legalną reprezentacyę naszą w po- 
niewierkę, aby tem łatwiej odgrywać rolę 
nieuprawnionych wyobrazicieli interesów 
kraju. 


W przeglądzie swoim pisze N. fr. Presse: „Po- 
twierdza się, że między emigracyą polską w Pa- 
ryżu zbierają podpisy pod memoryał do margr. 
Salisburego, aby uzyskać dla kwestyi polskiej miej- 
sce w programie kongresu. Memoryał skarży się 
na naruszenie traktatów, które poręczały byt Rze- 
czypospolitej Krakowskiej i na. złamaniu przez Ro- 
syę słowa wobec Polaków. W końcu wżywa me- 
moryał Anglię, aby uczyniła dla Polski to, co zro- 


biła niegdyś dla Grecyi. Słychać, że memoryał do 


ministra angielskiego wręczony mu został przez 
członka parlamentu Cowena. Niepowodzenie tego 
kroku daje się przewidzieć.“ 

Czy taki memoryał istnieje, nie słyszeliśmy do- 
tąd, a przecież, gdyby zbierano pod niego podpisy, 
musiałby istnieć, któż bowiem mógłby podpisać to, 
czego jeszcze niema. Potwierdza więc W. fr. Presse 
to, co jeszcze nie istnieje. Jeśli zaś mniemany me- 
moryał zaczyna od Rpltej Krakowskiej, której zwi- 
nięcie sprowadziło wprawdzie przed trzydziestoma 
laty protestacyę gabinetu angielskiego, jednak pod 
niesienie tej kwestyi dzisiaj nie tylko, nieznalazło- 
by moralnego poparcia ze strony najbliżej intere- 
gowanych, jakimi są obywatele krakowscy, alo nie= : 
mniej nie znalazłoby dobrego przyjęcia u ministrów 
angielskich, byłoby bowiem niejako upomnieniem 
się o dalsze konsekwencye protestacyj, a co więcej, 
miałoby chyba na celu odwrócenie działania dypło- 
matycznego przeciw Rosyi wymierzonego i skiero= 
wanie go przeciw Austcyi, byłoby zarazem krokiem 
wymierzonym przeciw Prusom, które na zwinięcie 
Rplitej krakowskiej pozwoliły. Już zatem ten jeden 
punkt memoryału byłby bardzo niepolitycznym 
i szkodliwym sprawie, którąby miał memorysł po- 
ruszyć. 

Co się tyczy wezwania Anglii, aby uczyniła tyle 
dla Polski, ile niegdyś dla Grecyi, Anglia zmierza 
głównie do tego, aby czy za pomocą kongresu, czy 
na innej drodze, a ostatecznie z bronią w ręku 
niedopuścić, aby Rosya rozpostarła panowanie swoje 
na Wschodzie. Dla takiego celu nie zechce Anglia 
narażać się dwom innym państwom, które wzięły 
udział w rozbiorze Polski; owszem nic takiego nie 
zechce zrobić, coby w jakikolwiek sposób mogło 
interesa ich wiązać ściślej z interesem Rosyi. A ta= 
kiem związaniem byłoby podniesienie kwestyi pol- 
skiej. Tak więc i z tej strony nie możnaby przy- 
puszczać, aby istniał podobny memoryał. Wpraw= 
dzie znaleść się ktoś może, co błędnie zapatrując 
się na położenie ogólne Europy i na stosunki mo- 
carstw wobec sprawy wschodniej, gotów napisać 
memoryał, ale zamiast pomyślny wróżyć mu sku- 
tek, zawczasu możnaby wykazać szkodliwość ta- 
kiego aktu, tem zaś więcej, jeśliby zbierane pod- 
pisy miały niejako mieć pozorną cechę reprezento- 
wania woli naródu polskiego, bo takiej cechy nia 
możnaby mu przypisać. ` 

Inna rzecz, jeśliby zdelne polityczne pióro pod- 
jęło się ze względu na mający się zebrać kongres 
wygotowania gruntownej pracy, w którejby odmalo= 
wało wiernie i prawdziwie, na faktach i statysty- 


sał swój Traité sur la tolerance jedynie z zawiści 
powodzenia, jakiego doznawał Contrat social, a nie- 
nawiść dwóch filozofów, co stać się mieli ojca- 
mi chrzescymi rewolucyi francuzkiej objawiała się 
w najuszczypliwszych i w najpogardliwszych pam- 
fietach. Nie było innego wspólnictwa między. ludźmi, 


cha niewiary i wspólnego lubo. odmiennego cynizmu. 

Obchód na cześć autora La Pucelle d'Orleans 
zeszedł się datą z rocznicą zgonu znieważonej prze- 
zeń oswobodzicielki Francyi. Dla tego w odpowiedzi, 
na święto Woltera, katolicy francuscy zamierzali 
obchodzić uroczyście pamięć Dziewicy Orleańskiej, 
jakby w zadośćuczynienie, Rozdzieli się przeto 
w dniu tym Francya na dwa obozy, jak jej duch 
w historyi dwa odmienne przedstawia oblicza: z je- 
dnej strony promienną postać Joanny co powółana 
od Boga cudownie wyzwala naród, a z drugiej 
szydercze oblicze wielkiego sceptyka, co bluźni Bô- 
gu, ale także złorzeczy ojczyznie. Te dwa odmienne 
oblicza Francyi, stanowią od wieków dwoistość jej 
ducha. W stosunku do naszego narodu tylko Fran- 
cya rycerska i wierząca czująca w sobie powołanie 
z góry do gesta Dei, Francya katolicka ma dla 
Polski uczucia miłości — Francya zmaterjalizowana, 
z ironią na ustach, wyrachowaniem w sercu, Fran- 
cya Woltera dorzucała zawsze do naszych nieszczęść 
zniewagi. 

Ogłoszońo świeżo dokument niewątpliwej auten- 
tyczności, który będzie rozczarowaniem dla czcicieli 
Woltera, ale złagodzić musi sąd jego przeciwników. 

Po dwudziestu ośmiu latach nieobecności powrór 
cił do Paryża Wolter w 84 roku życia swego i 
zamieszkał w pałacu margr. de Villette. Nazajutrz 
przyjmował hołdy tłumnych gości jak monarchą, 
wieczorem deklamował fragment tragedyi. W ten 
sposób tygodnie upływały wśród owacyi i cała ary- 


którzy tworzyli szkołę Encyklopedystów okrom du- 


stokracya rodów, imion, fortun talentów, zasług i 
wdzięków otaczała pisarza, a hotel margrabiego, 
w którym mieszkał Wolter, zamienił się w dwór 
równający się niemal Wersalowi. Atoli owacje te, 
których tak pożądał, wyczerpywały siły Starca, 
spowodowały w końcu lutego gwałtowny atak be- 
moragii. Wolter uczuł, że życie ucieka i zawołał: 
„niech R: poproszą księdze dò mnie*. 
Jakoż przybył X. Gautier, kapelan przy szpitalu 
nieuleczalnych, a po odbytej spowiedzi i przyjęciu 


Sakramentów, Wolter następujące skreślił słowa: 


„Ja niżej podpisany w ośmdziesiątym czwartym 
roku życia, a co więcej od dni czterech krwią plu- 
jąc, gdy sam do kościoła iść niemogłem , ksiądz 
proboszcz Śgo Salpicyusza raczył do swych uczyn- 
ków zacnych i ten dołączyć, że nadesłał mi X. 
Gautier. Temu to kapłanowi uczyniwszy. spowiedź, 
tuszę, że jeżeli tak Bóg zrządzi, umieram w Św. 
religii katolickiej, w której i na świat przyszedłem. 
I w miłosierdziu Boskim ufam, że błędy moje po- 
kryć zechce, a jeżeli w czemkolwiex dałem zgor- 
szenie Kościołowi. proszę Pana Boga i Kościoła 
Jego o przebaczenie. 

2 marca 1778 r.* 

Tak kończył człowiek, którego hasłem było ecra- 
ser Vinfame! Ludwik Veuillot doradzał, aby pom- 
nik Woltera, jeśli go mają wznieść, postawieno 
w pałacu Cluny, gdzie są pamiątki po Juliuszu Apo- 
stacie największym wrogu chrześciaństwa, który także 
zawołał Galilee vicisti! 

Wolter, który z równą zawziętością walczył 
przeciw Chrystusowi i Jego Kościołowi, przed zgo- 
nem powtarza ten okrzyk. 
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"nie świadomi są rzeczy, iż przypuszczali, że wkro- 


' rosyjskich, albowiem opinia publiczna w Rosyi, 


2 


cznych datach oparte położenie Polaków pod ber- 
łem rosyjskiem pod wszystkiemi względami, reli- 
gijnym, narodowym, politycznym, ekonomicznym i 
humanitarnym oraz. wynikające ztąd wogóle dla 
Polaków położenie. Takie pismo mogłoby wpływ 
swój wywrzeć, a jeśli nie zmienić zaraz faktu, to 
przynajmniej wpłynąć na przyszłość, ale nie byłoby 
powodu wręczać takiego pisma jednemu tylko lor- 
dowi Salisbury. 
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KORKSPONDENCYA „CZASU: 


kalwaryą rokowań o ugodę, podejmując się tego 
z wierności dla systemu, którego przez lat siedm 
jesteśmy sługami, nie oddawaliśmy się ani na chwilę 
złudzeniu, iżbyśmy zdobyli sobie wawrzyny, iżbyśmy 
zebrali poklaski. Bo i jakaż musiałaby być ugode, 
by ją przyjęto z zapałem powszechnym? Musiałaby 
spełniać wszystkie życzenia, a do tego celu drogą 
ugody nigdy się nie dochodzi. Gdy tutaj, w tej 
Jzbie, rozbieramy sprawy interesów ekonomicznych, 
zawsze ścierają się sprzeczności interesów i tylko 
wzgląd na wspólny cel wyższy łączy z sobą stron- 
nictwa. A jeśli tak bywa w tem ciaśniejszem kole, 
o ileż więcej musi to zachodzić, gdy dwa wielkie 
organizmy ekonomiczne stawają naprzeciw sobie. 
A do tego dodać trzeba jeszcze jedno. Nie łudźmy 
się: potrzeba pewnego przezwyciężenia, by liczyć 
się z dualizmem. I dziwnym sposobem Węgrów 
także ogarnia przykre uczucie na wspomnienie dua- 
lizmu. W naszych sercach nie wygasło zamiłowanie 
do dawnych tradycyj, a Węgrzy, którzy wiedzą o 
tem, obawiają się, aby uczucie nasze nie porwało 
za sobą rozumu, obawiają się, że dualizm się nie 
wżyje. Otóż panowie, i ja nie myślę głosić hymnów 
pochwalnych o dualizmie, a jednak trzeba mi wy- 
znać, że mojem zdaniem tylko drogą dualizmu mo- 
żemy dojść do pomyślności monarchii, do ściślej- 
szego połączenia obu jej częśći. Czy wypadki da- 
wniejsze musiały sprowadzić dualizm, w to wcho- 
dzić nie będę; czas to zbyt krótki, aby zdobyć się 
na objektywną krytykę akcyi tych mgżów, którzy 
z pewnością w najrzetelniejszych i najpatryotyczniej- 
szych zamiarach stanęli nakoniec na tym punkcie, 
na którym dziś i my stoimy. A ostatecznie czemże 
jest dualizm? Jest to związek zawarty konstytu- 
cyjnie między obiema częściami monarchii; a po- 
nieważ jest to związek konstytucyjny, przeto też 
każdy, kto nie chce zachwiewać monarchią na no- 
wo, powinien go dochowywać i wzmacniać. Hr. 
Hohenwart powiedział wczoraj, że dziesięcioletni 
okres dualizmu doprowadził do większego rozbratu. 
Mnie się zdaje, że nie. Spojrzyjcież na Węgry, a 
ujrzycie, że nawet ci, którzy do niedawna gorliwie 
zwalczali ten system, stanęli nakoniec na gruncie, 
na którym gdy kto stawa. z pewnością nie pragnie 
rozbratu, lecz łączności. Związek dualistyczny jest 
też przydatny do rozwoju, ale dziedziną, na której 
to stać się powinno, jest mojem zdaniem wspólność 
ekonomiczna. Niemcy także tylko za pomocą ścisłej 
wspólności ekonomicznej doszły do szczęśliwego i 
silnego ukonstytuowania Rzeszy niemieckiej. Kto 
trwałych pragnie sukcesów, powinien opierać się na 
prawidłowem rozwijaniu interesów materyalnych, 
bez których szczęśliwego podźwignięcia nie osiąga 
się celów ani politycznych, ani religijnych ani ide- 
alnych. 

Tu daje minister pogląd na przebieg rokowań 
z Węgrami, a doszedłszy do ostatecznych układów 
tak mówi dalej: Zapyta ktoś może: dlaczego nie 
pozostać raczej przy status quo? Ale powiedźcież 
mi panowie, któryż stażus quo macie na myśli? 
czy z r. 1867, czy też z r. 1876? Powiedzcież, 
czy to my wogóle pragnęliśmy zachowania status 
quo? Czyż to właśnie z tej wysokiej Izby nie wy- 
szła pobudka do wypowiedzenia traktatów handio- 
wo-celnych? Czyż to nie my stawialiśmy w r. 1874 
Węgrom pierwsze żądania? Nie czynię nikomu za- 
rzutu, owszem uznaję, że słuszne były te żądania; 
ale wtedy niech nikt nie mówi o utrzymaniu stażus 
quo. Mam przed sobą interpelacyę z r. 1874, do- 
magającą się wypowiedzenia traktatów handlowych, 
a któż podpisany na niej? — Herbst, Plener, Au- 
spitz..... Po tej interpelacyi zjawiła się druga po- 
dobna w r. 1875 z 115 podpisami, a na niej znów 
podpisani Herbst, Kopp itd. Rząd uległ parciu więk- 
szości Izby i wbrew życzeniu i dążnościom rządu 
węgierskiego przyszło do wypowiedzenia angielskiej 
konwercyi dodatkowej, a w ten sposób status quo 
poprostu już istnieje. I jakże tedy p. Hebst mógł 
wczoraj pytać, czy z naszej strony stawiono Wę- 
grom jakiekolwiek żądanie ? 

Dalej dowodzi minister, że reforma w opodatko- 
waniu cukru i okowity także była żądaniem au- 
stryackiem, a w zamian za zgodzenie się Węgier 
na te żądania zgodził się rząd austryacki na zmia- 
ny w sposobie restytucyi, które rzeczywiście kła- 
dą tylko kres stanowi rzeczy wychodzącemu wsku- 
tek nieprzewidzianie zmienionych od r. 1867 oko- 
liczności na korzyść Węgier. Minister poświęca: te- 
mu przedmiotowi wywód obszerny, kończący się 
wnioskiem logicznym, że tu niema większego obcią- 
żenia Austryi. Nakoniec zaś rozbiera jeszcze po- 
krótce sprawę taryfy celnej i sprawę bankową i 
tak kończy: Z najspokojniejszem w świecie sumie- 
niem bronię tego, do czego słabemi siłami mojemi 
więcej musiałem się przyczyniać, niżby może do- 
brze było dla sprawy. Co do mnie, daleko mi do 
tego, bym dopatrywał się w ugodzie tej ideału; 
ale bronię jej i każdej chwili bronić jestem gotów. 
Kto pragnie spokoju monarchii i pojednania inte- 
resów, kto pragnie trwałego ukrzepienia monarchii 
starożytnej , powinien wśród danych okoliczności 
przyjąć tę ugodę. W niej posiew silniejszego, szczę- 
śliwszego, bezpośredniego ukształtowania się mo- 
narchii (huczne: brawa i oklaski, jak wogóle pod- 
czas mowy samej także nie szezędzono ich mi- 
nistrowi). l 

Na wniosek dep. Kotza zamknięto dyskusyę. 

Jako mówca generalny przeciw ułożonemu przez 
rządy sposobowi restytucyi, a raczej przeciw całej 
ugodzie przemawia dep. Sturm; poczem zamknię- 
to posiedzenie o godz. 3. — Następne w piątek. 


Szczucin 28 maja. 


Niewiem, czy doszła was wiadomość świadcząca 
ponownie o dziwnym stanie rzeczy w sąsiedniem 
Królestwie polskiem, oraz o ciemnocie władz ro- 
syjskich, kótre bez względu na to, iż narażają się 
na śmieszność, gotowe zawsze chwycić się najdzik- 
szych środków. Następujący zdarzył się fakt w bez- 
pośredniem sąsiedztwie Szczucina. Na Wiśle, w miej- 
scu gdzie się znajduje komora rosyjska, jest wy- 
sepka dość rozległa, należąca do państwa Staszow- 
skiego, własność hr. Artura Potockiego, a nazywa- 
ją ją neutralną. Otóż podczas świąt wielkanocnych 
przybyło na tę wysepkę przeszło dziewiędziesięciu 
flisaków; ludzie ci zatrzymali się tam dla odpo- 
czynku. Zawiadomiony o tem oficer straży grani- 
cznej rosyjskiej wyobraził sobie, że Austryacy gotu- 
ją się już do przekroczenia granicy, a więc prze- 
konawszy się o istotnym stanie rzeczy, wysłał ra- 
port do oficera oddziału jazdy, któremu poruczo- 
nem jest czuwanie nad brzegiem Wisły w tej oko- 
licy. Oficer na mocy alarmnjącego raportu zgroma- 
dził oddział wojska i wyruszył na nieprzyjaciela. 
W rozkazie dziennym do oddziału zawiadomił on 
wojsko, że Rosya powołaną jest do nowej wojny i 
że jej obrońcy winni spełniać swoją powinność. 
Jakie było zdziwienie oficerów rosyjskich, gdy zbli- 
żywszy się do wyspy, przekonali się, że znajdują 
się na niej spokojni fisacy, gotują obiad, ale wca- 
le nie myślą torować armii austryackiej drogi do 
podbicia Królestwa Polskiego. Nie mniejszem było 
zdziwienie flisaków, gdy ujrzeli zbrojne zastępy ma- 
Bzerujące przeciw nim. (o jednak w tem wszy- 
stkiem jest najważniejszego i najbardziej oburzają- 
cego, oto że władze rosyjskie uznały za stanowcze 
dla stawienia czoła niewidzialnym wojskom austry- 
acko-węgierskim, poruszyć przeszło czterechset chło- 
pów okolicznych, którym powiedzieli, że wkroczyć 
ma oddział Polaków, którzy skoro zajmą okolicę, 
przywrócą pańszczyznę! Całe to zdarzenie okryło 
tylko śmiesznością oficerów i władze rosyjskie, ale 
cóż powiecie, że przed przekonaniem się o isto- 
tnym stanie rzeczy, przysłano raport do Warsza- 
wy, a ztamtąd nie wahano się przesłać zapytania 
i żądać objaśnień w Wiedniu, w ministerium spraw 
wewnętrznych. A zatem rosyjscy cficerowie o tyle 


czenie wójsk austryackich do Królestwa mogło na- 
stąpić bez wydania wojny i cdwołania ambasado- 
rów? Świadczy to tylko, jak dalece obawiają się Ro- 
syanie takiego wkroczenia. í 
Nietylko że władze rosyjskie trapią biedny lud 
miejski w Królestwie Polskiem dzikiemi i potwor- 
nemi wieściami, ale jeszcze chciałyby go wyzyskać 
na różne składki i cele wojenne, lecz usiłowania te 
pozostają bezowobnemi. Chłopi w Królestwie Pol- 
skiem odmawiają stanowczo udziału w dobrowol- 
nych składkach na ofiary wojny, a w kilku miej- 
scach, gdzie oświadczyli, iż nie dadzą, przysła- 
no gminom rachunek z przypadających na nie u- 
Rao i drogą egzekucyi ściągnięto wyznaczone 
woty. 


Wiedeń 30 maja. 


(||) Dwa lata hr. Andrassy umiał milczeć. 
Wczoraj nareszcie przemówił i skreślił prawie zu- 
pełny program polityki austryacko-węgierskiej. Czy 
hr. Andrassy — przerywając milczenie — nie mó- 
wił za wiele? czy nie posunął się za daleko? czy 
już nadeszła pora wyjawienia programu? czy jest 
pewnym poparcia Anglii ? — to jest szereg pytań, 
które nasuwają się same przez się, ale które sobie 
zapewne postawił p. minister spraw zagranicznych. 
Nie trzeba bowiem łudzić się, że wczorajszem 0- 
świadczeniem hr. Andrassy zobowiązał się uroczy- 
ście wobec całej Europy co do pewnych punktów 
traktatu San Stefano. W Petersburgu mowa hr. 
Andrassego nie może sprawić dobrego wrażenia, 
lubo tam już od dłuższego czasu pewne niedowie- 
rzanie panuje względem Austryi. Świadczy o tem 
zgryźliwa uwaga w dzisiejszej depeszy petersbur- 
skiej o „stronnictwie wojennem w Peszcie.* 

Rzecz dziwna, że pomimo tak stanowczych wia- 
domości o zebraniu się kongresu i o jego pokojo- 
wych widokach, zawsze jeszcze znać pewną chwiej- 
ność co do terminu, miejsca i programu konferen- 
cji europejskiej. A przecież i kongres, jak wszystko 
w świecie rzeczywistości, obracać się musi w obrę- 
bie czasu i przestrzeni. Dwa te warunki kongresu 
jeszcze są tajemnicą. Każda chwiejność i niepewność 
w tej mierze jest wodą na młyn pessymistów. Cie- 
kawe przypisują słowo ambasadorowi rosyjskiemu 
w Wiedniu p. Nowikowowi. Otóż dyplomata, ten, 
znany z swej lękliwości, na zapytanie, co uczyni 
Rosya? prźed paru dniami miał odpowiedzieć: „Lę- 
kam się, że będziemy mieli i upokorzenie i wojnę*. 
Słowa te dowodzą głębokiej znajomości stosunków 


Wiedeń 28 maja. 
(10-te posiedzenie delegacyt austryackiej.) 


Pierwsze po przerwie dwumiesięcznej posiedzenie 
delegacyi austryackiej odbyło się dziś wieczorem 
między godz. 7 a 8mą. W obecności licznie zgro- 
madzonych delegatów (Polacy wraz z nowo wybra- 
nym delegatem Rylskim stanęli w komplecie) i 
tłumnie zapełnionych lóż odczytał minister spraw 
zagranicznych hr. Andrassy oświadczenie w spra- 
wie użycia kredytu, a raczej części kredytu 60- 
milionowego. Oświadczenie to brzmi w całej o- 
snowie : 

„Wys. Delegacya na posiedzeniu. swem d. 21 
marca 1878 r. powzięła następującą uchwałę: „Na 
wypadek, gdyby dalszy rozwój wypadków wscho- 
dnich wymagał niezbędnie dla obrony istotnych 
interesów monarchii austro-węgierskiej rozwinięcia 
siły zbrojnej, upoważnia się ministerstwo wspólne, 
aby w porozumieniu z rządami obu połów monar- 
chii, poczyniło wydatki na ten cel potrzebne do 
wysokości 60 milionów złr. Kiedy rozpocznie się 
użycie tego kredytu zezwolonego należy bezzwło- 
cznie wyczerpująco zawiadomić o tem delegacye. 


zwłaszcza w Moskwie, aż do pewnej tylko granicy 
spokojnie przypatrywać się będzie udzielaniu kon- 
cesyj celem okupienia pokoju. Koncesye na rzecz 
Anglii są po części także ustępstwami na rzecz 
Austryi, ale poza niemi zostaje do spełnienia pro- 
gram Ściśle austryacki, wymagający nowego może 
upokorzenia Rosyi. 


Wiedeń 29 maja. 
-  (890-te posiedzenie Izby deputowanych.) 


Między nadeszłemi dziś do Izby petycyami znaj- 
duje się znów kilka z Galicyi w myśl Uwag dep. 
Krzeczunowicza przeciw noweli do ustawy o regu- 
lacyi podatku gruntowego. 

Przystępując do porządku dziennego, dokonano 
nasamprzód wyboru uzupełniającego do delegacyj 
wspólnych w miejsce dep. Kellersperga, wybierając 
dep. Hammera.. 

W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej nad ustawą 
o kwotach i restytucyi pierwszy zabiera dziś głos 
przeciw wnioskom większości komisyjnej dep. Œ o m- 
perz, a po nim dep. Kopp występuje przeciw 
ułożonemu przez rządy sposobowi restytucyi, a na- 
stępnie przemawia 

minister skarbu Pretis: Gdyśmy wstąpili na 


z ciałami reprezentacyjnemi, do tego powołanemi*. 
„Czyniąc zadość tej uchwale ma rząd zaszczyt za- 
wiadomić .wys. Delegacyę, że ministerstwo wspólne 


O pokrycie tej sumy należy postarać się wspólnie 
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go czytania, oraz dokończono wspólnego czytania 
Rozbitków. Pozostały jeszcze do wspólnego czytania 
dwie sztuki Uroki oraz Pokusa. i 

— Jutro wystąpi gościnnie po raz trzeci p. Do- 
brzański w roli Jonatana w słynnej komedyi nowo 
przyjętego do Akademii Wiktoryna Sardou: Nitka 
jedwabiu. j ; 

— Na Wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych nadeszły: And. Grabowskiego „Typ mie- 
szczanina wschodniej Galicyi“; Szernera „Przy 
studni“; Wysłobockiej portret niewiasty, „Spio- 
szek“ i „Młody fajezarz* ; Jaroszyńskiego „Po- 
lowanie na dzika*. 

— Ostatniej nocy porobiono na plantacyach 'na- 
stępujące szkody: 5 ławek połamano i wyrwano ze 
ziemi, 2 przęsła ogrodzenia ze słupkami wyrwano, 
16 listew z kanapek oderwano i rozrzucono po tra- 
wie; więc nie była to kradzież, ale złośliwe szko- 
dnictwo. 

— Onegdaj umarł Zenon Hałatkiewicz, dawniej 
aptekarz, następnie profesor Instytutu technicznego, 
autor kilku prac naukowych w zakresie chemii, dru- 
kowanych bądź osobno, bądź w czasopismach nau- 
kowych. 

— Lwów 29 maja. 

Dziś odbyło się w Dublanach uroczyste położenie 
kamienia węgielnego pod kaplicę zakładową. Kapli- 
ca ta wybudowaną będzie niedaleko zakładu rolni- 
czego, na podniesionej cokolwiek płaszczyźnie, w miej- 
scu, na którem, jak podanie niesie, stał kopiec tatar- 
ski, a zkąd ładny widok roztacza się na całą okoli- 
cę. Przy kopaniu pod fundamenta natrafiono na dość 
liczne strupieszałe kości ludzkie. Kaplicę tę poezy- 
nają budować ze składek, o które już od długiego 
czasu stara się kapelan zakładowy X. Antoni Le- 
wandowski. i 

Na uroczystość przybyli do Dublan hr. Wodzi- 
cki marszałek krajowy z małżonką, członkowie wy- 
działu krajowego pp. hr. Badeni, Hoszard, 
Smolka, Wereszczyński i Podlewski, czło- 
nek kuratoryi p. radca Orlecki, członkowie komi- 
tetu Towarzystwa gospodarskiego pp. Bo jarski, 
Kulczycki i sekretarz tegoż Towarzystwa Gre- 
liński, p. Zygmunt Sawczyński członek Rady 
szkolnej, malarz artysta p. Rodakowski, urzędni- 
cy Wydziału krajowego pp. Dr Ekielski i Drwę- 
ski, inżynier p. Reutt i kilka innych osób zapro- 
szonych. Książę Leon Sapieha, który z P. hra- 
biną Wodzieką miał założyć kamień węgielny, 
wytłumaczył się słabością i przysłał w swojem za- 
stępstwie swego wnuka również ks, Leona Sapiekę. 

W obecności tych osób, tudzież ciała nauczyciel- 
skiego szkół rolniczych, uczniów i licznych włościan, 
rozpoczął uroczystość dyrektor. zakładu p. Strusie- 
wicz, odczytując akt fundacyi, który podpisany przez 
wszystkiech obecnych złożony został do blaszanej pu- 
szki, i włożony do kamienia węgielnego. Modlitwy 
odprawił kapelan: zakładu X. Lewandowski, który 
akt ten zakończył piękną przemową. Z 

Uczestników tej uroczystości podejmował gościnnie 
dyrektor zakładu p. Strusiewicz. Dodaję, że kaplica 
w tym roku będzie pod dach wyprowadzoną, '4 W 10- 

rzyszłym wykończoną. NE 
i i Szach perski mieszkać będzie w Warszawie 
w pałacu Łazienkowskim ze świtą dwudziestu dwóch 
osób. Na tę myśl drżymy o prześliczne Łazienki, 
wiedząc co się działo w Laksenburgu za pobytu kró- 
la królów. it 

— Opowiadają, że kiedy jenerał Gurko rozpoczął 
działania w celu odcięcia Plewny od Sofii w, sile 
dwudziestu czterech tysięcy ludzi, natrafił na obwaro-* 
waną miejscowość, w której znajdowało się trzy ty- 
siące Turków. Turey widząc „przeważające siły, na- 
tychmiast wywiesili białą chorągiew; lecz . jenerał 
Gurko nie zważając na to, chcąc okryć się sławą i lau- 
rami, kazał bój rozpocząć. Turey pod naciskiem przy- 
musu walczyli jak lwy i zadali bardzo znaczną Ro- 
syanom klęskę zanim ci zdobyli ową miejscowość, po- 
nad którą wciąż podczas walki wywieszoną była biała. 
chorągiew. Ozyniąc tym sposobem zdobycze dla przy- 
sporzenia oficerom i dowódzcom krzyżów Św. Jerzego i 
innych odznaczeń, armia rosyjska wielkie w skoń- 
czonej co dopiero wojnie poniosła straty. 

Wiadomości połicyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Wojciecha Malarza, za kradzież odzie- 
ży; Ludwika Czeluśniaka, za zamiar skradzenia pie- 
niędzy; Stan. Stope, Jana Kafła i Katarzynę Pobi- 
jakową, za kradzież ziemniaków na targu; Ignacego 
Fijałkowskiego, za pijaństwo i grożby: Józefa i Zo- 
fio Górków, za kradzież wiktnałów; za pijaństwo trzy 
osoby. 

W maju ukarano policyjnie 12 doróżkarzy. i 

W policyi złożone są: parasol bronzowy zostawio* 
ny w bióre meldunkowem; laska trzcinowa zostawio- 
na w sklepie p. Goldwassera w Rynku. 4 

MATE. — W sobotę dnia 1go czerwca: Trze- 
ci gościnny występ Stanisława Dobrzańskiego 
artysty teatru lwowskiego: Komedya w 4 aktach — 
prozą przez W. Sardou, tłumaczył Arkadyusz Kle- 
czewski: Nitka jedwabiu. — Początek o godzinie 
wpół do Sej. 

— Dnia 29go i 30go maja pochmurno, chwilami 
deszcz; termemetr d. 29go od 11:0 doszedł do 25:0, 
zaś dnia 30go od 11:0 do 160 C. — Barometr przez 
oba te dni szedł w górę; o 6ej rano dnia 31go ma- 
ja stan jego był 7427 milim., termometru 12:2 ©. 
Wiatr zachodni chłodny. 
a| — W sobotę dnia 1go czerwca: Św. Felina i ów. 

Gratyniana męczennika, 


sposobności miałem zaszczyt podnieść, aby to co bę- 
dzie wynikiem wojny, było pokojem, a nie stanem, 
któryby miał w sobie zaród nowych zawikłań. Z tego 
punktu widzenia zawieszone rozszerzenie granic 
Bułgaryi daje powód do uzasadnionych obaw. Na- 
turalny rozwój Judów chrześciańskich na Wschodzie 
nie może być przeciwnym ani naszym, ani euro- 
pejskim interesom. Atoli w interesie trwałego po- 
koju nie możemy ani my, ani Europa pragnąć, aby 
na rzecz jakiejkolwiek narodowości uformowane z0- 
stało państwo na zewnątrz jednolite, któreby się 
opierać musiało na wcieleniu innych uprawnionych 
żywiołów, a tem samem nie miało warunków spo- 
kojnego bytu. Żadne państwo nie czuło się powo- 
łanem bronić status quo państwa tureckiego, po- 
nieważ żadne nie mogło wziąć na. siebie odpowie- 
dzialności za utrzymanie ówczesnych stosunków. In- 
teresem jest jednak europejskim, aby posiadłościom, 
które pokój zostawi Turcyi, utrzymaną także była 
możność niezawisłego bytu dalszego. Zdaje nam 
się przeto być potrzebnem, aby granice nowego księ- 
stwa Bułgarskiego nie rozciągały się tak daleko, 
iżby przez to posiadłości pozostawione Turcyi po- 
zbawione były wszelkiego punktu oparcia. 

Podobne wątpliwości zachodzą co do art. VIIT 
preliminaryów pokojowych, który odnosi się do wa- 
runków przeprowadzenia stanowczego pokoju. 

Według tego artykułu ma wojsko ces. rosyjskie 
zajmować Bułgaryę także po zawarcin pokoju je- 
szcze przez przeciąg dwóch lat. Przepis ten nazna- 
cza długi termin przejściowy z woiny do pokoju, 
i daje prawo przechodzenia przez cały ten czas woj- 
gkom rosyjskim przez sąsiednią Rumunię. Wido- 
cznem jest tedy, iż obawiać się trzeba, aby sty- 
pulacya ta nie pozostawiła in suspenso zaufania 
w ostateczne uporządkowanie rzeczy także po po- 
koju z San Stefano i nie naraziła handlu i kredy- 
tu powszechnego jeszcze dłużćj na szkodliwe oscy- 
lacye. i 
Musimy więc starać się także o zmianę tego 
punktu. 

ważne wątpliwości zachodzą nakoniec względem 
niektórych postanowień traktatu, które pociągają 
za sobą zmianę terytoryalnych stosunków w bezpo- 
średniem sąsiedztwie naszem. Jeśli rząd uważa zmia- 
nę tych punktów za konieczną, muszę zastrzedz się 
przeciw przypuszczeniu, iżby rząd powodował się 
uczuciem nieżyczliwości dla ludów ościennych. Nie 
znam interesu austro - węgierskiego. któryby mógł 
nakłonić nas do sprzeciwienia, się jakiejkolwiek zmia- 
nie mającej na celu polepszenie doli ludów chrze- 
ściańskich na Wschodzie. Tem powodując się prze- 
konaniem, rząd już na konferencyi carogrodzkiej 
przemawiał za powiększeniem Czarnogóry z tego 
powodu, że księstwo to w granicach dzisiejszych 
dla braku ziemi urodzajnej nie posiadało warnn- 
ków bytu pokojowego, a rząd mniemał, że sama 
Czarnogóra, powiększając się odpowiednio. będzie 
miała większy interes w zachowaniu pokoju. Dla 
tego i dziś nie myślimy sprzeciwiać się w ogólności 
powiększeniu terytoryalnemu Serbii i Czarnogóry. 
Ale musimy pragnąć, aby powiększenia te nie wy- 
padły w takiej mierze i w takim kierunku, któ- 
reby zamknęły drogę naszemu handlowi i natural- 
nym komunikacyom naszym z Wschodem i zamiast 
stanu trwale pokojowego mogłyby stworzyć zarodki 
nowych zawikłań. . 

"Te są. panowie, główne punkta widzenia, któ- 
remi rząd powoduje się w rokowaniach o sanste- 
fańskich preliminaryach pokojowych. W. tym duchu 
rząd dotychczas otwarcie i rzetelnie, bez wszela- 
kich zamysłów skrytych, wyrażał się w rokowa- 
niach swych z mocarstwami i także wobec gabine- 
tu rosyjskiego; w tym duchu równie otwarcie i rze- 
telnie działać na kongresie rząd poczytuje sobie za 
obowiązek. 

Delegacya w milczeniu wysłuchała powyższej od- 
powiedzi, a po uchwaleniu projektu odnoszącego sie 
do zamknięcia wspólnej rachunkowości za r. 1875 
bez dyskusyi zamknięto posiedzenie — Następne nie 
nażnaczone. i 


ndało się do obu ministrów skarbu o pokrycie ze- 
zwolonego kredytu, oraz że rząd zamierza fakty- 
cznie użyć teraz części tego kredytu. W swoim 
czasie przedstawił rząd wyczerpująco motywa, które 
nehwalenie kredytu uzasadniały. Konstelacya, dla 
której wówczas wskazano potrzebę kredytu, nie 
była inną od tej, dla której rząd dziś użycie tegoż 
zapowiada. Rząd musiał domagać się pokrycia i 
częściowego użycia kredytu w chwili. kiedy jasnem 
było, że rozstrzygnięcie kwestyi, czy kryzys dopro- 
wadzi do kongresu, czy do nowych zawikłań, nie 
może dać dłużej na siebie czekać. 

Takiekolwiek będzie to rozstrzygnięcie, nie można 
było w żadnym razie najpotrzebniejszych zarządzeń 
wojskowych dłużej odkładać. Monarchia nie może 
popaść w położenie lub też w takiem zostawać, któ- 
reby nas musiało podać w moralną zawisłość od 
jednego lb drugiego z państw interesowanych. 
Państwa te poniosły największe ofiary dla utrzy- 
mania swych interesów, a monarchia austro - wę- 
gierska może na kongresie lub bez niego wystąpić 
tylko jako czynnik równouprawniony i o równej 
potędze. Potrzebujemy pewnych zarządzeń wojsko- 
wych, jeżeli kongres doprowadzi do porozumienia 
europejskiego, gdyż wówczas dopiero nadejdzie fa- 
ktycznie chwila przeobrażania się wszystkich sto- 
sunków u naszych granic i ponieważ w "tym ra- 
zie mogą pozostać jeszcze zawikłania, które mo- 
gą narazić nasze snecyalne interesa., chociaż co 
do ogólno - europejskich nastąpi zgoda.  Potrze- 
bujemy takich zarządzeń także w tym razie, gdyby 
się niepowiodło doprowadzić na kongresie do zgo- 
dy, aby wówczas módz zająć stanowisko w obec 
wypadków. 

Co do zarządzeń wojskowych, na których prze: 
prowadzenie część uchwalonego kredytu ma być 
użytą, rząd może tylko ogólne dać wyjaśnienia, bę- 
dąc przekonanym, że szczegółowych nikt domagać 
się nie będzie. Są to zarządzenia, które ze stano- 
wiska odpowiedzialności wojskowej, okazały się ko- 
niecznemi. Celem ich jest wzmocnienie c. k. wojska 
tam, gdzie będąc na stopie pokojowej niemoże 
swym teraźniejszym lub ewentualnym zadaniom za- 
dośćczynić, jak np. w Dalmacyi i Siedmiogrodzie, 
dalej zaprowadzenie pogotowia niektórych korpusów, 
aby tam, gdzie się okaże potrzeba, mogły być u- 
żyte, wreszcie, ponieważ Austro-Węgry na grani- 
cach swoich mniej warowne posiadają punkta, iak 
którekolwiek inne państwo, wyprowadzenie kilku 
pozycyj obronnych, połączonych ze Środkami za- 
bezpieczającemi nasze komunikacye na wypadek 
marszu. 

Co się tyczy celów politycznych, które rząd ma 
na oku, są one niezmiennie ie same, jakiemi się 
kierował od początku. W przekonauiu, że kwestye 
wywołane wojną tylko łącznie z Europą mogą być 
spokojnie rozwiązane, wziął rząd inicyatywę w zwo- 
łaniu kongresu. i 

Kiedy. wys. delegacya ostatni raz była zgroma- 
dzoną, nieznane jeszcze były poszczególne warunki 
preliminaryów pokojowych w San Stefano. Później- 
sze ich ogłoszenie wywołało zajścia i rokowania 
między niektóremi mocarstwami, które przez pe- 
wien czas zdawały się kwestyonować przyjście kon- 
gresu do skutku. Dziś bliższe są widoki, że kon- 
gres wkrótce się zbierze. Jako zadanie swoje wobec 
kongresu wskazał rząd, że tak jak przedtem dzia- 
łać będzie w interesie utrzymania pokoju europej- 
skiego, zarazem jednak bronić interesów tak au- 
stro-węgierskich, jak ogólno-europejskich z całą | 
stanowczością. Rząd zajmował to stanowisko je- 
szcze przedtem, nim znane były preliminarya po- 
koju z San Stefano, i zajmuje je dziś także nie- 
wzruszenie. 

Rząd stwierdzając, że sytuacya, w której rozpo- 
czyna użycie kredytu, Ściśle jest taką, jaką prze- 
widując żądał jego uchwalenia, a dalej, że polityka 
jego pod żadnym względem nie doznała zmiany, 
uprasza wys. delegacyę, aby zechciała przyjąć do 
wiadomości oświadczenie, iż rząd rozpoczyna czę- 
ściowe użycie kredytu przyznanego sobie na wypa- 
dek potrzeby rozwinięcia siły zbrojnej, uchwałą 
z 21 marca r. b., sankcyonowaną przez NPana po- 
stanowieniem z 24 marca r. b.* SĄ 

Na wniosek del. Süssa przekazano oświadczenie 
powyższe komisyi budżetowej. Przeciw wnioskowi 
temu głosowali delegaci Polacy. 

Poczem uchwalono jeszcze bez dyskusyi dwa pro- 
jekta dotyczące preliminarza budżetowego wspólne- 
go ministerstwa skarbu i najwyższej Izby obra- 
chunkowej, i na tem skończyło się posiedzenie. — 
Następne nie naznaczone. 


Wiedeń 30 maja. Równocześnie z posiedze- 
niami delegacyi austryackiej, z których podaiemy 
powyżej sprawozdania, odbywała we wtorek i środę. 
także delegacya węgierska posiedzenia swoje. 
Co do głównych przedmiotów tj. wyjaśnień br. An- 
drassego i odpowiedzi jego na interpelacye wzglę- 
dem pokoju z San Stefano, zaznaczyć tylko wypa- 
da, że oba. te przemówienia ministra spraw zagra- 
nicznych były identyczne z przemówieniami jego 
w delegacyi austryackiej. Delegacya węgierska na 
posiedzeniu wtorkowem przyjęła wyjaśnienia hr. 
Andrassego do wiadomości prawie bez dyskusyi, 
którą odroczyła do rozpraw nad budżetem. Deleg. 
hr. Almasy upraszał go, aby celem uzupełnienia 
Księgi czerwonej zechciał przedłożyć koresponden- 
cyę odnosząca. się do zajęcia Ada-Kale i do po- 
wrotu wychodźców bośniackich, hr. Andrassy od- 
powiedział jednak, że w tej chwili materyalnie jest 
niemożebnem, życzeniu temu zadość uczynić. 

We środę dał hr. Andrassy iedynić odpowiedź 
na interpelacyę co do pokoju w San Stefano, któ- 
ra, jak nadmieniliśmy, była dosłownie tą samą, jaką 
dał w delegacyi austryackiej na interpelacyę w tym 
samym przedmiocie. Odpowiedź tę przyjęła delega- 
cya węgierska bez rozpraw do wiadomości. 


Wiedeń 29 maja. 


(Llte posiedzenie delegacyt austryachićj). 


Niewątpliwie tylko niespodzianemu zwołaniu de- 
legacyi dzisiaj wieczorem 0 godz. 5", na posiedze- 
nie przypisać należy, że przepełnione wczoraj loże 
dziś mało były zajęte przez publiczność ; albowiem 
można było przypuszczać, że w skutek interpelacyi 
del. Sturma, zapytującćj: 1) czy minister spraw 
zagranicznych myśli przedłożyć delegacyi autenty- 
czny tekst pokoju sanstefańskiego, 2) czy gotów 
wymienić te punkty, które uważa za dotyczące in- 
teresów Austryi. odpowiedź hr. Andrassego jako 
odnosząca się do szczegółów będzie musiała być 
ciekawszą jeszcze od oświadczenia wczorajszego. 
Jakoż hr. Andrassy. nie poskąpił delegacyi dosyć 
szczegółowych wiadomości. 

Odpowiedź ta jest następującćj osnowy. 

„Poniewąż wczoraj zupełnie taką samą interpe- 
lacyę wystosowano do mnie w delegacyi węgier- 
skiej, na którą zaraz odpowiedziałem, jestem prze- 
to w tem miłem położeniu, uczynić zadość życze- 
niu pp. interpelantów i odpowiedzieć zaraz na ich 
pytanie. 

Co się tyczy pierwszego pytania, nie ulega to 
żadnój trudności i już zarządziłem co potrzeba, aby 
osnowa wiarogodna preliminaryów pokojowych z San 
Stefano przedłożoną została wys. delegacji. 

Co się tyczy drugiego pytania, mianowicie sta- 
nowiska, jakie rząd wobec poszczególnych punktów 
zająć myśli na kongresie, nie mogę i dziś jeszcze 
dać szczegółowych wyjaśnień. Żaden rząd tego nie 
uczynił i żaden nie może tego uczynić. ponieważ 
nie może mieć zamiaru uprzedzać postanowienia 
kongresu, ani też interesu w tem, aby sobie sam 
z góry wiązał ręce. Skoro jednak uczyniono rządo- 
wi zarzut, że stanowisko nasze względem prelimi- 
naryów pokojowych nigdzie nie zostało określonem, 
podczas gdy inne rządy objawiły swoje zapatrywa- 
nie co do tego traktatu w pismach publicznie 0- 
głoszonych, i skoro z pewnćj strony skłonnemi są 
do wyprowadzania z tego zupełnie nieuzasadnio- 
nych wniosków, nie waham się wskazać ogólnie 
punkta, na które dziś już wyrazić można zapatry- 
wanie, 

Główny punkt, który przy ocenie stypulacyj z San 
Stefano musimy mieć na oku, jest jakto- już przy innćj 


Kronika miejscowa I zańramiczna. 
Biraków 31 maja. 


Magistrat. tutejszy wydał obwieszczenie plaktaami 
rozpowszechnione, którem wzywa właścicieli domów i 
mieszkańców do utrzymania w domach porządku i 
przedsiębrania desinfekcyi, celem ustrzeżenia się od 
choroby epidemicznej pojawiającej się obecnie w wscho- 
dniej części Galicyi. Rzecz to zbyt ważna, aby mo- 
żna przypuszczać, iż znajdą się lekceważący te prze- 

isy. 

R —— Od kilku dni odbywają się posiedzenia Rady 
Nadzorczej Towarzystwa Ogniowego i trwać będą do 
czwartku. 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożyli: J. P. 
2 złr. 50 ct, F. G. 1 złr., 8. F. ze Lwowa 10 złr. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożono: składka gimnazyum św.-Anny, mianowicie 
uczniów 4 klas wyższych 43 złr. 48 cent., 4 klas 
niższych 32 złr. 26 cent. 

— Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożyła: p. W. Kamińska 1 złr. 

— Dla rodziny ś.p. X. Terlikiewieza złożyli: 
J. P. 5 zł., Wanda E. uzyskane w grze towarzy- 
skiej 6 złr. 

— Dla XX. Unitów złożył p. J. Majewski z Krze- 
wie 4 złr. 

— Wczoraj odbyło się czwarte posiedzenie komi- 
syi konkursu dramatycznego krakowskiego. Obecnemi 
byli pp. Zathey, Sokołowski, Kożmian, Estreicher, Szu- kilogram. od 7:50 do 7:80 złr.; jęczmień piękny za 
kiewicz, ks. Marceli Czartoryski, Józef Rychter. Od- | 100 kilogram. od 7:75 do 8:— złr.; na paszę za 
sądzono na tem posiedzeniu dwie sztuki od wspólne- 100 kilogram. od 7— do 7:60 złr.; owies za 100 


> Gospodare 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 30go i 31go maja. 


W dniu wczorajszym jako w uroczyste święto Wnie* 
bowstąpienia Pańskiego, nie dowieziono żadnych pro- 
duktów na przypadający targ na granicę Kongresów- 
ki, tak na Baran, jako też i na Michałowice. 

Nagromadzona znaczna ilość zboża tak na skła- 
dach kolejowych, jako też i bankowych, która z bra- 
ku zagranicznych kupców nie wielki znajduje po- 
kup; wpływa bardzo na ceny ńa targu Klepar- 
skim. Dzisiejszy targ Kleparski tak z powodu wczo- 
rajszego uroczystego Święta, jako też wielkiego za- 
stoju na dzisiejszym targu był bardzo mdły, ceny 
pszenicy i ay się z przeszłego targu, za 
bardzo piękną pszenicę zapłanono nawet o 5 cent, 
wyżej, za to jęczmień i owies spadły. Inne produkta 
mniej więcej nie wielkiej uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10:25 
do 11:25 złr.; czerwoną od 10:50 do 11:50 złr.; bia- 
łą od 10:50 do 11:65 złr.; żyto piękne za 100 ki- 
logram. od 7:80 do 8:06 złr.; pośledniejsze za 100 


kilogram. 6:90 do 7'15 złr.; groch za 100 kilogram. 
do 7:50 do 9'50 złr.; fasolę od 10'50 do 12:50 złr.; 
wykę od 5'25 do 5'50 złr.; jagły od 10— do 13*— złr. 
proso od 5:75 do 7:25; tatarkę od 6:50 do 7:25 złr. 


Wiedeń 30 maja. 

A ©kowita — Na naszem targowisku przy 
bardzo małym obrocie cena bez zmiany 32:75 złr. 
Peszt, 29go maja 31:50 — 31:75 złr. Wrocław, 
29go maja: na maj 51:80 mark. pł., na sierpień - 
wrzesień 51:80 mrk, żąd. — Szczecin, 29go maja 
w miejscu 51:60 mrk., na wiosnę 51:30 mrk., na czer- 
wiec-lipiee 52:20 mrk. — Berlin, 29go maja w 
miejscu 53:70 mrk, na maj-czerwiec 5230 mrk., 
ną czerwiec-lipiec 52:30 mrk, na sierpień-wrzesień 
53:90 mrk. — Paryż, 29go maja na ten miesiąc 
6050 frk., na czerwiec 60:50 frk., na lipiec-sierpień 
60:75 frk. 

Nafta — Wiedeń, 30go maja z dworca za 
50 kilo z cłem 9:65 złr. — Brema, 29go maja 
10:70 mrk. — Hamburg, 29go maja w miejscu 
10:60 mrk., na maj 10:60, na sierpień-grudz. 11:45 
mrk. -—— Antwerpia, 29go maja 261, frank. — 
Nowy Jork, 29go maja 113, ct. pap, — w Fi- 
ladelfii 11%, ct. pap. (za galonę = 2, kilo, czyli 
3, litra). 


NADESŁANE. (1865) 


Czasopismo „Sport, centralny organ dla interesów hodowli 
koni, pisze w Nrze 21 z 25 maja 1878 r. o c. k. uprz. płynie 
przywrotczym ©. k. nadwornego dostawcy Franc. Jana K wiz- 
dy: Przy małem uznaniu, które u nas w Austryi wyroby 
krajowe znajdują — o p. Kwizdzie wprawdzie nie można tego 
powiedzieć, gdyż jego płyn przywrotczy znalazł uznanie u 
wszystkich, — cieszyć się musi każdy podwójnie, jeżeli widzi, 
że wynalazók lub wyróh austryacki cenionym i poszukiwanym 
jest także za granicą. Posiadamy kilka listów pochwalnych 
Z Franoyi o płynie przywrotozym Kwizdy, z których tylko 
najw”żniejsze wymienimy. Szczególnie korzystnie wyraża się 
hr. de Montigny. dawniejszy generalny inspektor francuskich 
stadnin i generalny masztalerz szkoły konnicy Saumur, który 
niegdyś także w naszem wojsku w pałku huzarów służył, a 
zatem pierwszorzędny znawca koni, o płynie, tak, ża inne 


_ listy uznania, hr. Damas, D. de Beauregard, księcia Chartres 


rza w Wiedniu VII Kaiserstrasse 90*. Syru 
wszelkie skuteczne części sarsaparilli i wielu podobnych 
środków, i działą zadziwiająco szybko, rozwalniająco, łago- 


hr. Ju'gne i firmy C. Serópel, choć także ważne na nboczu 
pozostają. Należy tylko życzyć, aby p Kwizda zdobył sobie 
w całej Europie należące mu się miejsce dla swych wyrobów. 
seo os c as 


Dla utrzymania zdrowia! Konieczność i do- 
bry skutek racyonalnej „kuracyi czyszczenia 
krwi na wiosnę* dla ludzkiego organizmu uznane zostały 
przez najsłynniejszych lekarzy od najdawniejszych czasów. A 
jednak tak dużo osób nie zważą na tę konieczność. Każdy 
człowiek czuje wpływ wiosny w swojem ciele, gdyz staje się 
zmęczonym lub wzruszonym, a krew szybciej bije. — Wielu, 
którzy przez resztę roku byli zdrowymi, czują się na wiosnę 
cierpiącymi. Często zdarzają się wzburzenia krwi, szum w u- 
szach, hemoroidy, chorzy na gościec przez cały poprzedni 
czas bez bólów, dostają na wiosnę silnych napadów, jednem 
słowem wszelkie cierpienia pogarszają się. Przyczyna tego 
leży w złej krwi, która jest albo za gęstą ząwiersjącą wiele 
kwasu moczowego (przyczyna gośćcz), albo ma w sobie inne 


_ ostre pierwiastki, objawiające się jako wyrzuty skórne i 
liszaje. Obfita flegma, za wiele żółci (przyczyna żółtaczki) 


à inne wytwory chorobliwych przejść są w ciele nagroma- 
dzone a na wiosnę stara się natura wyrzucić wszelkie te ob- 
ce pierwiastki, które często długo niespostrzeżone w żołąd- 
ku spoczywają. Należy więc do obowiązków każdego zdro- 
wego czy chorego, aby pomógł zawczasu temu zbawiennemu 
usiłowaniu natury przez racyonalną kuracyg czyszczenia krwi, 
inaczej te pierwiastki zostają w ciele i stają się przyczyną 
ciężkich ehorób. Najusilniejszym i najbardziej uznanym środ- 
kiem na to jest p AES R uznana przez wszystkich le- 
karzy za najlepszy środek czyszczenia krwi a najlepsza i naj- 
skuteczniejszą forma do zażywania jest „wzmocniony po» 
łączony salsaparilla syrup J. Herbabnego apteka- 
ten zawiera 


dnie i bez bólu. Osiągnięte skutki sarsaparillą są w całym 
świecie znane, dlatego można polecić Herbabnego syrup 
z sarsaparilli, bo jest zarazem tanim (flasz. 85 cent.). Celem 
otrzymania prawdziwego wyrobu, należy żądać zawsze wy- 
raźnie p. Herbabnego syrup. — Do nabycia w Krakowie 
u aptekarz Ernesta STOCKMARA; we Lwowie u Z. RUK- 
KERA; w Brzeżanach u B. DEMBIŃSKIEGO. (943-1-3! 


a 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegroficzne, 
Paryż 29 maja. Hr. Wimpffen dał wczoraj 


wielki obiad na cześć Arcyks. Karola Ludwika. 


Wersal 28 maja. Senat zajmował się dzisiaj 
sprawą wypuszczenia pożyczki trzechprocentowćj 
umarzalnćj na zakupno kolei żelaznych. Chesne- 
long z prawicy zbija ten projekt i żąda odrocze- 
nia go. Minister Say oświadcza się przeciw odro- 
czeniu i daje wyjaśnienia o położeniu finansowem, 
które ma być wyborne. Budżet r. 1878 wykazuje 
równowagę, budżet na r. 1879 da nadwyżkę. $e- 
nat odrzucił wniosek odroczenia 161 głosami prze- 
ciw E i uchwalił pojedyńczo artykuły projektu od- 
nośnej ustawy, oraz postanowił przejść do drugie- 
go czytania. W Izbie deputowanych interpelował 
Bouchet ministra Waddingtona ò położeniu Fran- 
euzów w Venezueli, którzy jako wierzyciele skarbu, 
nie otrzymali jeszcze wypłat, lecz doznali zniewag. 
Minister przyznał prawdziwość tych faktów i oznaj- 
mił, że konsul wyjechał tam z stanowczemi instruk- 
cyami, a skoro nadejdzie od niego raport, rząd 
przedłoży go Izbie. 

Rzym 28 maja. Poseł niemiecki Keudell 
wręczył królowi Humbertowi oznaki orderu or- 
ła czarnego, danego mu przez cesarza Wilhelma 
przy sposobności wstąpienia na tron. 

Londyn 29 maja. Bióro Reutera donosi: Po- 
głoska o mniemanym zamąchu na cesarzewicza, Nie- 
mieckiego miała swoje źródło w tem, że zeszłćj 
niedzieli pewna liczba socyalistów niemieckich ze- 
brawszy się przed domem poselstwa niemieckiego, 
usiłowała przeszkodzić wręczeniu adresu lojalności 
cesarzewiczowi ze strony robotników niemieckich 
w Londynie. Demokraci socyaliści wzmocnieni gar- 
stką Francuzów, skupili się, śpiewali marsyliankę 
i wołali: „precz z cesarzewiczem!* W końcu poli- 
cya rozpędziła zbiegowisko. 

Londyn 29 maja. Wczoraj wieczór umarł lord 
John Russel. 

Londyn 30 maja. Times mniema, że widoki 
kongresu są lepsze niż dotychczas, ale przed roze- 
słaniem zaprosin załatwić trzeba kilka punktów dość 


` ważnych. 


Kopenhaga 28 maja. Fregata pancerna ro- 
syjska „Sebastopol“ wpłynęła na Beit. W Kron- 
sztadzie stoją nadto gotowe do wypłynięcia i prze- 
znaczone na Ocean Atlantycki: fregata pancerna 
„Swietlana*, kliper „Izumrud“ i korweta „Griden.* 

Petersburg 28 maja. Agence russe pisze: 
Telegramy dzienników o terminie zebrania się kon- 
gresu, o sposobie jego zwołania i odroczenia są czy- 
stemi przypuszczeniami. Zwyczajem dawnym: gabi- 
nety prywatnie były zapytane o stosowność wybo- 
ru d. 11 czerwca, ale jeszcze nic nie zapadło ani 
też zaproszenia nie rozesłane. Gdy narady rządów 
prowadzone były poufaie, przeto przypuszczenia 
tylko są możebne. Szach Perski wyjechał do 
Warszawy o godz. 16j w południe, Cesarz odpro- 
wadził go ze świetnym orszakiem na dworzec ko- 
lei. Rodzina cesarska przeniosła się dziś na letnie 


mieszkanie do Carskiegó Biota. Hr. Ignatiew 
wyjechał za urlopem do Kijowa. A 

Belgrad 28 maja. Podpułkownik Efraim Mar- 
kowicz, pop Panta z Topoli, i pięciu żołnierzy, ska- 
zani na śmierć w procesie topolskim, zostali w pią- 
tek rozstrzelani cichaczem w Arandietowaczu, gdyż 
rząd stara się ukryć tę egzekucyę. | 

Bukareszt 28 maja. Rokowania „z grupą 
przedsiębiorców francusko-niemieckich 0 wykupienie 
kolei rumuńskich pozostały bez skutku. ŻA ża 

YWashingtom 29 maja. Kongres uchwalił 
projekt ustawy zatwierdzającej dotychczasowe płace 
posłów. Izba reprezentantów postanowiła odroczyć 
się stanowczo d. 17 czerwca. Pismo członka kon- 
gresu Stephano nagania rezolucyę Pottera. Na 
wyspie Vanconner (w Ameryce angielskiej) wznoszą 
fortvfikacye. > Ay 

Washington 29 maja. Senat zatwierdził u- 
stawę celem zapobieżenia ponownemu ściągnięciu 
biletów green-backs. Izba reprezentantów uchwaliła 
ustawę, zniżającą stan armii do 20,000 ludzi i wzglę- 
dem zakazu używania wojsk do spraw zarządu cy- 
wilnego (jak to było w Nowym Orleanie podczas 
wyboru gubernatora. Fed.) j 

Wowy Jork 29 maja. Naczelny pocztmistrz 
Key wystosował pismo do mieszkańców krajów 
południowych. w którem oświadcza, iż rezolucya 
Pottera (śledztwo w sprawie wyboru prezyden- 
ta) jest faktycznie ponowieniem przyrzeczenia da- 
nego przez demokratów Północy w r. 1871, iż 
wspierać będą Południe. Ruch mający na celu zwa- 
lenie prezydenta Hayesa mógłby się jedynie po- 
wieść przez wojnę domową. Key spodziewa się, że 
kierownity ruchu na Południu nie znajdą takiego 
wsparcia, na jakie liczyli. 

PA POECIE A EOAPCERO 

Piszą nam z Londynu d. 27 maja: 

Dzienniki tutejsze dmą od dni kilku w surmę 
pokojową. Wiem z dobrego źródła, że ani Times 
ani Standard nie czerpią swych informacyj z Fo- 
reign Office lub z ministerstwa skarbu, a że wszy- 
stkie inne organa stosują swoją postawę do tych 
najgłówniejszych przedstawicieli opinii publicznej 
można więc przypuścić, że prasa tutejsza czerpie 
z jednego źródła, a wiem także, że przynajmniej 
dla jednego organu źródło to jest rosyjskiem. Zau- 
ważyliście zapewne, z jaką roztropnością przema- 
wiał dziś Sir Stafford Northćote i jak był oględny 
w słowach mówiąc, że „widoki zebrania się kon- 
gresu zwiększyły się widocznie.“ Według moich 
własnych informacyj, czerpanych z dobrego źródła, 
sytuacya jest następująca: Słusznie można wierzyć 
w zebranie się kongresu, ale byłoby błędem są- 
dzić, że kongres znaczy pokój. Postawa Austryi i 
stan rzeczy w Konstantynopolu niepokoi niepomału 
Foreign Office. Austrya obawia się bardzo, czy 
zbliżenie się Anglii do Rosyi nie wyjdzie na jej 
szkodę, a z drugiej strony Turcya może w jednej 
chwili obalić wszystkie rachuby Anglii nagłym coup 
de surprise, o który nie trudno w Stambule. Nie 
ma nawet cienia prawdy w pogłosce o naznacze- 
niu kongresu na dzień 11 czerwca i mylnem jest 
także, aby królewicz pruski wpłynął rozstrzygająco 
na porozumienie się Anglii z Rosyą. Hr. Miinster 
rzekł niedawno, gwon était bien loin d'avoir tout 
arrangé (że daleko jeszcze do załatwienia wszy- 
stkiego), a dziś jeszcze pewna wysoko położona o- 
soba mówiąc o sytuacyi wyraziła się: „Możebnem 
jest, że pójdziemy na kongres, ale jest jeszcze wiele 
ustępstw do zrobienia i wszystko może wpaść w wo- 
dę w każdej chwili.“ Wierzcie mi, sytuacya pole- 
pszyła się, ale nie jest bynajmniej tak pokojową, 
jak głoszą dzienniki londyńskie. 


Piszą nam z Wiednia: Koło polskie uchwaliło na 
dzisiejszem swem posiedzeniu przeważną większo- 


m | éig 24 głosów przeciw 7 (między tymi siedmioma 


byli pp. Kaczała, Kamiński i Mieroszowski) cały 
bez zmiany wniosek motywowanego przejścia 
do porządku dziennego nad przedłożonym proje- 
ktem zmian regulaminu. Na jutrzejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej roztrzygnie się los ugody z Wę- 
grami, gdyż przyjdzie pod głosowanie sporny pro- 
jekt ustawy o rozrachowaniu zwrotów podatków kon- 
sumeyjnych między obie połowy monarchii. Sądzę, 
że projekt ułożony ostatecznie przez oba rządy a 
wniesiony przez mniejszość (o głos jeden) komisyi 
ugodowej, uchwalony zostanie większością 30 do 
40 głosów. — Złożone na posiedzeniach obu De- 
legacyj przez hr. Andrassego oświadczenie co do 
użycia kredytu 60 milionów na przygotowania woj- 
skowe i rozwinięcie „sił zbrojnych w celu, aby Au- 
strya była gotową poprzeć tak na kongresie jak i 
na drodze walki swoje żądania i interesa, oraz od- 
powiedź tegoż ministra na interpelacyę na wczoraj- 
szych posiedzeniach Delegacyi, wskazująca warunki 
traktatu sanstefańskiego, na które się nie zgadza 
rząd austryacko-węgierski — oba te bardzo ważne 
akta okazują, iż nie ma żadnego układu między 
Austryą a Rosyą natomiast, że toczą się jeszcze ro- 
kowania między Austryą a Anglią. : 
Deputowany parlamentu niemieckiego socyalista 
Most uwięziony został w Chemnitz w Saksonii (Ka- 
mieniec) z powodu, iż na zebraniu zwołanem dła 
obrad nad urzędem sanitarnym, mówił o zamachu 
na Cesarza Wilhelma i wzniósł okrzyk na cześć 
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gocyalistów. W skutku tego aresztowania otrzy- 
mali inspektor policyi i prokurator listy, grożące 
im śmiercią. Policya wyznaczyła nagrodę za wy- 
krycie autora listów, GAST 

“Do tej chwili nie doszły nas doniesienia telegra- 
ficzne o obchodzie wczorajszym w Paryżu śmierci 
Woltera. 

Post berlińska zamieszcza telegram kardynała 
Franchiego do ks. Bismarka z d. 13 b. m. z po- 
winszowaniem w imieniu Papieża ocalenia życia 
Cesarza i odpowiedzi w dwóch telegramach w imie- 
niu cesarza Wilhelma. 

Pozostanie w gabinecie Dra Falka jest dziś bar- 
dzo wątpliwem; udzielenie mu jednak dymisyi od- 
wleka się, aby zatrzeć związek jej z kwestyą ko- 
ścielną. : i 

W sprawozdaniu z delegacyj, znajdą czytelnicy 
tekst exposé hr. Andrassego, oraz odpowiedź jego 
na interpelacyę tyczącą się tych warunków pokoju 
San Stefano, które sprzecznemi są z interesami Au- 
stryi. Pierwsze omawiamy na wstępie, druga nie 
jest wyczerpującą i widocznie nie obejmuje całego 
przedmiotu; ale podnieść w niej musimy z praw- 
dziwą przyjemnością ważne i doniosłe oświadczenie 
„że nie ma żadnego interesu austryacko-węgierskie- 
go, któryby sprzeciwiał się i stał na przeszkodzie 
polepszeniu losu chrześcian na Wschodzie,“ oraz, „że 
niemoże być w interesie, ani Europy, ani Austryi, 
aby gdziekolwiek powstało zwarte państwo, opar- 
te na absorbcyi innych uprawnionych do życia ży- 
wiołów.* Te dwa zdania stanowią cały program, 
którego stale i wytrwale trzymać się winna Austrya. 

Kongres się zbierze, ale zaproszenia jeszcze nie 
odeszły, a przedwcześnie wyznaczono 11 czerwca, 
jako dzień otwarcia jego obrad. W tych kilku sło- 
wach streszcza się dzisiejszy biuletyn dyplomaty- 
czny. Dodajmy tylko, iż niewiadomo także, czy i 
w jakim stopniu przyszło do porozumienia między 
Anglią i Rosyą co do szczegółów, a wszystkie pod 
tym względem liczne doniesienia, pozbawione są 
cechy urzędowej i autentyczności. Wiener Abend- 
post stwierdza, że wiadomość o wysłaniu zaproszeń 
okazała się przedwczesną, a odnośne doniesienie 
Journal des Dóbats tyczyło się tylko zapytania 
przesłanego przez gabinet berliński do różnych mo- 
carstw, a do którego dopiero zastosować będzie 
można formalne zaproszenie. Mimo tego, dodaje 
Wiener Abendpost, nie zmieniło się pomyślne za- 
patrywanie się na położenie i uważają kongres za za- 
pewniony, a nawet obstają przy terminie 11 czerwca. 

Pomyłka Journal des Débats powstać miała 
w skutku raportu posła francuskiego w Berlinie 
hr. de Saint- Vallier, który niedokładnie zrozumia- 
wszy rozmowę fz p. Biillow przesłał mylny swemu 
rządowi raport. Agence Russe zaprzeczyła także 
wysłaniu już zaproszeń na kongres. 

Do Independance Belge piszą z Londynu, że po 
przedłożeniu wniosków hr. Szuwałowa lord Beacons- 
field miał powiedzieć: „Koniec końców, misya hr. 
Szuwałowa niedoprowadziła do skutku oczekiwanego 
przez nas. Jak przedtem tak i teraz nie ma inne- 
go wyjścia tylko wojna.* Innego zdania miał być 
sir St, Northcote, dla tego nie zerwano układów. 
Teraz znowu mówią, że hr. Szuwałow przekroczył 
swoje instrukcye; nie wydaje się nam to prawdo- 
podobnemi. 

Jenerał Ignatiew wyjechał za urlopem do Kijo- 
wa. Dowiadujemy się z dobrego źródła, że po raz 
drugi popadł on w zupełną niełaskę, a w skutku 
niej w rodzaj bardzo przykrego odosobnienia, któ- 
re w Rosyi idzie w ślad za pięrwszą. Skorzystano 
tem skwapliwiej ze sposobności upokorzenia ex- 
ambasadora, iż był on nadzwyczaj przykrym i nie- 
grzecznym. 

Na Krecie powstańcy odrzucają pośrednictwo an- 
gielskie, oświadczając, iż jeden jest tylko sposób 
załatwienia sprawy: przyłączenie wyspy do Grecji. 

Z Bukaresztu donoszą do Poł. Cor., że armia 
rumuńska wzmacnia się rezerwistami. Minister 
spraw zewnętrznych przesłał rosyjskiemu ajento- 
wi nową notę, w której protestuje przeciw za- 
jęciu Rumunii i uskarża się na liczne nadużycia 
wojska rosyjskiego. —, 

Pomimo żądania gubernatora Skutari, Hussein 
baszy, aby Czarnogórcy opuścili strategiczne punkta 
w okolicy Podgorycy, ks. Mikołaj zwleka i usiłuje 
łudzić baszę. 

Podług Presse, podczas gdy mniemano że Wło- 
chy ostrzą sobie zęby na Tunis w razie rozbio- 
ru państwa Ottomańskiego, pokazuje się, że Fran- 
cya je ubiegła; miała ona bowiem już zawiązać układy 
z bejem, w celu pozyskania Tunisu i przyłączenia 
go do Algieru. Mustafa basza powiernik i minister 
beja ma w tym celu przybyć do Paryża w towa- 
rzystwie gubernatora Algieru. Ma się to stać z wie- 
dzą Anglii, któraby także ze swej strony zajęła 
Egipt. 

Prasa rosyjska niezmiernie się niecierpliwi tera- 
źniejszą sytuacyą polityczną, która daje niby pe- 
wne nadzieje pokoju, lecz — jak powiada Rusktj 
Mir — tak jest uciążliwą dla Rosyi we względzie 
moralnym i materyalnym, że sama wojna jużby 
nie mogła być uciążliwszą. 

Gołos utrzymuje, że jeżeli miejscem obrad kon- 
gresu nie będzie Berlin, lecz Baden-Baden, jak 
głoszą ostatnie wieści, to o wiele mniej Rosya bę- 


dzień ŚŚ. Cyrylego i Metodyusza, na który zapo- 
wiedzianą była przez t. z. „komitet słowiański* 
w Moskwie wielka uroczystość słowiańska, t. j. na- 
bożeństwo, a potem bankiet z właściwemi mowami. 
Obchód przyszedł wprawdzie do skutku, lecz uro- 
czystość wypadła wcale nieuroczyście, bo zamiast 
zaproszonych na bankiet kilkuset osób przybyło za- 
ledwie czterdzieści kilka, a ci, którzy przybyli, nie 
czuli się jakoś natchnionymi do mów w duchu pa- 
tryotyczno-słowiańskim i wogóle obchód miał cechę 
nadzwyczaj zimną i apatyczną. Birżewyja Wiedo- 
mosti mówią z tego powodu: „Co do nas, oświad- 
czamy otwarcie, że cieszylibyśmy się, gdyby z fa- 
langi panslawistów naszych nie pozostało nikogo, 
z wyjątkiem chyba p. Aksakowa, który mógłby być 
zachowanym jako okaz pamiątkowy naszego szaleń- 
stwa“, 


dzie miała szans polubownego załatwienia się ze 
swoimi nieprzyjaciołmi. „Słowem+— kończy kore- 
spondent londyński tego dziennika —mogę was zape- 
wnić, że sprawy nasze stoją tak źle, jak niestały 
bodaj nigdy jeszcze: albo upokorzenie ostateczne, 
albo wojna, a może — i co byłoby już najgor- 
szem — i jedno i drugie zarazem,* 


Dnia 23 maja przypadał w cerkwi prawosławnej 


Gstafnie depesze telegraficzne „Czasu.” 
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Wiedeń 31 maja. Na wczorajszem posiedze- 
niu wydziału delegacyi węgierskiej, oświadczył hr. 
Andrassy, iż gotów jest odpowiadać na pytania 
ewentualnie sobie postawione. Wskutek tego inter- 
pelował go Osernatony: czy zwołanie kongresu 
stanowczo na d. 1l-go czerwca jest zapewnionem , 
i czy minister jest poinformowanym o skutku naj- 
nowszych układów między Anglią i Rosyą. Hr. A n- 
drassy odpowiedział: Ze strony Niemiec, które 
wzięły na siebie rolę interweniowania, o tyle aby 
między Rosyą a Anglią sprowadzić bezpośrednie 
porozumienie, zapytano naprzód w Wiedniu o naj- 
właściwszy termin dla zebrania się kongresu. An- 
drassy odpowiedział że od d. 11 czerwca służyć 
może każdej chwili. Odpowiedzi tej udzieliły Niem- 
cy innym mocarstwom, lecz pozytywnie jeszcze nic 
nie postanowiono. Jakkolwiek jednak dzień jest nie 
oznaczonym, mimo to uzasadnioną jest nadzieja, że 
kongres zbierze się wkrótce. O skutkach rokowań 
angielsko -rosyjskich nic ma nie wiadomo], od- 
niósł atoli takie wrażenie, że między Anglią i Ro- 
syą żadna tego rodzaju nie została zawartą umo- 
wa, któraby w jakikolwiek sposób narazić mogła 
interesa Austro - Węgier. Odpowiadając na pytanie 
Apponyego, rzekł Andrassy, że interwencya Nie- 
miec na tem się zasadzała, że uważano za potrze- 
bne, aby przed zebraniem się kongresu oznaczyć 
pewne granice między wojskami angielskiemi i ro- 
syjskiemi, nagromadzonemi pod Konstantynopolem. 
Niemcy w tej mierze nie zrobiły żadnej propozy- 
cyi, wpłynęły jednak na to, że interesowane oba 
mocarstwa porozumiały się bezpośrednio ze sobą. 
Na mowę Szechena dając odpowiedź rozwijał An- 
drassy, że to co powiedział n stosunkach narodo- 
wych Nowej Bułgaryi, odnosi się przedewszystkiem 
do tego, że tam z widocznem pognębieniem żywio- 
łu greckiego zakłada się nowe państwo. Na uwagę 
Szechena, że ze strony Austryi wypadałoby tylko 
z całą przezornością kłaść nacisk na stanowisko 
narodowo -etnograficzne, odrzekł Andrassy: Monar- 
chia austro-węgierska istnieje na podstawie rozwo- 
ju historycznego. Garde (gare?) qui y touche. Wo- 
bec Rosyi z całą otwartością zaznaczył stanowisko 
swoje względem traktatu z San Stefano; od tego 
czasu kilkakrotnie nadchodziły z Rosyi odpowiedzi, 
lecz nie nadeszła taka,  któraby wyrównywała ró- 
żnicę zapatrywań. Na interpelacyę Sziraka odpo- 
wiedział Andrassy: Wspomniane wczóraj punkta 
wcale nie wyczerpują wszystkich tych punktów pre- 
liminaryów pokojowych, które zostają w związku 
z interasami Austryl. O wypadkach w Rumunii, i 
wolności Dunaju dla handlu austryackiego i inte- 
resach komunikacyj na Wschodzie, dla tego tylko 
nie wspominał, ponieważ one same przez się są 
ważne. Częściowe użycie kredytu potrzebne będzie 
nawet wtedy, gdyby kongres doprowadził do rezul- 
tatu, ponieważ przeprowadzenie uchwał kongresu 
mianowicie w najbliższem sąsiedztwie, może napo- 
tkać na trudności. Przeobrażenie Wschodu nie bę- 
dzie mogło być przeprowadzone bez trudności, cho- 
ciaż mocarstwa zupełnie w tej mierze znajdą się 
w zgodzie. Co do zajęcia Ada-Kale przez Austryę, 
powiedział hr. Andrassy, że nastąpiło ono w poro- 
zumieniu z Portą i trwać będzie tak długo, dopó- 
ki kongres nie rozstrzygnie o losie tej wyspy. Ro- 
kowania z Portą względem wychodźców bośniackich 
nie są jeszcze skończone. Odpowiadając na dalsze 
zapytanie rzekł hr. Andrassy, że co do Bułgaryi 
nie zrobiła Austrya propozycyj ze swej strony, za- 
strzegła sobie jednak, że przy zawarciu pokoju 
słowo swoje powie. Wydział przyjął po tych wy- 
jaśnieniach budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
bez zmiany. 

Wiedeń 31 maja. (pryw.) Bar. Haymerle, 
poseł austryacki w Rzymie, towarzyszyć będzie hr. 
Andrassemu na kongresie. Wbrew doniesieniu pe- 
tersburskiemu Timesa, iż jakkolwiek pewnem jest 


zebranie się kongresu, wszelako niema jeszcza 
pewności, czy ten kongres zdoła pogodzić wszystkie 
sprzeczne interesa, Fremdenblatt zaprzeczając temu 
mówi: Hr. Szuwałow poruszył wprawdzie cofnięcie 
się sił zbrojnych rosyjskich i apgielskich w pobliżu 
Konstantynopola, nie jest wszelako rzeczą prawdo- 
podobną, aby otwarcie kongresu zawisło od poprze- 
dniego uregulowania tej kwestyi. Z Berlina do- 
nosi Fremdenblatt, że telegramy petersburskie jak 
najwyraźniej zaprzeczają aby Car wyrzeć się miał czyn= 
ności hr. Szuwałowa. Car stanowczo zdecydowanym 
jest obstawać przy instrukcyach danych Szuwało* 
wowi. Wysłanie zaprosin na kongres odwlekło się 
wprawdzie, ale nie były tego powodem jakiekolwiek 
spory merytoryczne. — Z Chemnitz w Saksonii 
(Kamieniec) donoszą, że deputowany parlamentu nie- 
mieckiego, socyalista Most został aresztowany. 

Berlin 30 maja. Okręty pancerne „Prusy“, 
„Król Wilhelm* i „Wielki Elektor* odpłynęły wczo- 
raj wieczór z Wilhelmshafen do Plymouth; paro- 
wiec awizowy „Sokół* popłynie tam. Eskadra uda 
się prawdopodobnie z Plymouth do Gibraltaru. 

Wilhelmshafen 29 maja. Eskadra niemie- 
cka zebrana onegdaj dla ćwiczeń, udaje się na- 
przód do Plymouth, lecz dzień jej odpłynięcia je- 
szcze nie naznaczony. 

Paryż 29 maja. Kongres pocztowy naznaczył 
Lizbonę na miejsce przyszłego zebrania się. 

Londym 29 maja. Umowa o ładunek okrętu 
„Cimbria“ nie została ze strony rosyjskiej prze- 
dłużoną, co uchodzi za oznakę pokojową. „Cim- 
bria* wraca niebawem do Hamburga. 

Lomdym 31 maja. Advertiser dowiaduje Się, 
że układy pod względem zebrania się kongresu 
postępują ciągle i są tak zadawalniające, że dziś 
oczekują w parlamencie oświadczeń w tym przed- 
miocie ze strony ministrów. 

Londyn 31 maja. Głobe w nadzwyczajnem 
wydaniu pisze: Mamy powód do mniemania, iż ze- 
branie się kongresu jest ostatecznie postanowio- 
nem a rządy angielski i rosyjski przyszły do po- 
rozumienia się co do następujących punktów: Pod 
orzeczenie kongresu poddane będą: 1) urządzenie 
dwóch prowincyj Bułgarskich, jednćj na północ 
Bałkanu pod rządami księcia, drugiój na południe 
tych gór, ale bez dotykania morza Egejskiego pod 
gubernatorem chrześciańskim i z rządem na wzór 
kolonij angielskich zaprowadzonym. Kongres na- 
znaczy nazwę tój prowincyi; 2) wojska tureckie 
opuszczą tę ostatnią prowincyę i już do nićj nie 
wrócą; 3) Anglia ubolewa z powodu zwrotu Besa- 
rabii, ale nie występuje przeciw temu; 4) Anglia 
zastrzega sobie prawo rozbierania na kongresie 
umów międzynarodowych tyczątych się Dunaju; 
5) Anglia nie poczytuje posiadania Batum za po- 
wód do wystąpienia nieprzyjacielsko, Rosya przy= 
rzeka nierozszerzać dalej granic swych w Azyi; 
6) Rosya na żądanie Anglii odstępuje Turcyi Baja- 
zyd, natomiast zaś Turcya odstąpi Persyi prowin- 
cyę Kofur; 7) Rosya przyrzeka nie domagać się 
pokrycia wynagrodzenia kosztów wojny zaborem 
posiadłości, ani też mieszać się w roszczenia An- 
glii u Turcyi jako jej wierzyciela; kongres rozbierze 
kwestyę wypłaty kosztów wojennych; 8) kongres 
poczyni przygotowania, aby Epir, Tesalia i inne 
greckie prowincye Turcyi były zreorganizowane; 
9) Rosya oświadcza, iż zgadza się na utrzymanie 
przejazdu przez Dardanelle tn status quo; 10) An- 
glia zaproponuje na kongresie aby Europa zreor= 
ganizowała Bułgaryę i zeuropejszczyła ją; wniesie 
ona pod rozbiór okupacyę Bułgaryi przez Rosyę i 
przemarsz wojsk rosyjskich przez Rumunię. 

Port Said 30 maja. Angielski okręt pancer» 
ny „Minotaur* odpłynął dziś do Krety. 

Petersburg 29 maja. Journal de St. Peters- 
bourg stwierdza z zadowoleniem polepszenie się sy= 
tuacyi w myśl zebrania się kongresu i przyjścia 
porozumienia do skutku. Dziennik ten wskazuje, że 
Rosya w takiem samem przed dwoma laty. znajdo- 
wała się położeniu, jak Francya w styczniu w TO= 
ku 1859. Francya oświadczyła wówczas, że przed 
wybuchem wojny zrobi to, do czegoby po wojnie 
była zmuszoną. Również odwołanie się Rosyi do 
Europy w r. 1876 niebyło wysłuchane. Rosya mu= 
siała własnym kosztem podjąć się ciężkiego zada- 
nia, aby udowodnić niepodobieństwo utrzymania 
status quo na Wschodzie. Dziś dowód ten jest zło= 
żony; idzie teraz o to, aby zapobiedz starciu się 
przeciwnych sobie interesów, które Porta z rachu- 
by w ruch puściła. Jeźliby ten cel został osiągnię= 
ty, wieleby zyskano dla interesów chrześcian na 
Wschodzie i dla pokoju europejskiego. Lubo wobec. 
stronnictwa wojny w Konstantynopolu, Peszcie i 
Londynie potrzeba zawsze jeszcze mieć się na ba~ 
czności, wszelako każdy dzień zbliża porozumie- 
nie się. 
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11450. — Akcye Banku Narodowego — —.— 
Akcye kredytowe 229:80. — Londyn 11865. 
Ruble 122.50. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem, 87*50. - 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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izerumek Ojca św. Leona XIII 

z wydrukowanem z odwrotnej strony J e= 
gə błogosławieństwem danem do 
BMzymui przybyłe] deputacyi pols- 
kiej z adresem, do sprzedania sz. 3 ©, tuzin 
30 c, 100 szt. 2 złr., 3000 szt. J5 złr. w KSIĘ- 
GARNI KATOLICKIEJ Dra WŁADYSŁAWA 
MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE. (1061-5-6: 


Przy ulicy Reformackiej 


BÆ pod L. 254, DR 


na dole od frontu, przyjmuje się kra- 
wieczyznę damską, orsz Sto- 
łowników na wikt domowy po 
cenach przystępnych. (1388-2-38) 


Podziękowanie. 


W mojem i mojej rodziny imieniu 


wynurzam nioiejszem najcznlsze po- ż 

dziękowanie za liczne dowody współ- 0 Cementu i Wapna hydraulicznego Ô | pupa a Ociek», 20 maja 1878 1. 

czucia przy pogrzebie mojego brata| © i iśm) okoli i wo hotela Krakowa IEN R (1334-2-3) Władysław hr. Romer. 

Macieja Urbana wszystkim u- © ; powierzyliśmy na Tarnów i okolicę firmie [1268-11-] 

dział biorącym, w A pp. Y wv. MA u idmer i 4 p ó Ika ; ti 

e. k. oficerom i urzędaikom wojsko- $ APTEKA POD h 

wym. (1428) — Antoni Urban. Ô W TARNOWIE. Ô T R 8 // © kc l 

Towarzystwo akce. e. k. uprz. fabryki Portland- A metalowe Konstantego Wiszniewskiego 
romickowesie:! H MAD T T a n A KER 0 Rio: w Krakowie przy ulicy Florysńskiój 
| a wanny,Sitzbady sea 


Dnia 23. b. m. zajął się las w Górce, 


CZAB ż Soboty 1 Ozerwoa 1878, 


praszam panów anonim. i pseu- 
donim do mnie piszących , żeby 
częściej tylko nieco na większym 
i miększym papierze pisywsć raczyli. 


Świeży rano ; 


©|KAPELUSZY PARYSKICH 


Główny skład naszego 


otreymala wieko 


własność Wgo Barona Helcla, a wskutek 


okropnej suszy, ogień byłby się rozszerzał, 
a sąsiednie lasy Trzebińskie, tudzież wszelkie 
zapasy moje ściętego drzewa, były w naj-| Ge 
większem niebezpieczeństwie Tak ogromne- 
mu nieszczęściu zanobiegli Jaśnie Wielmożny | S% 
Hrabia $tamisław Ostrowski wła- | 2 
ściciel dóbr w K: ścielcu i jego administra |4 
tor Wny. Aleksander Fenowicz, 
którzy pierwsi przybyli na mi-jsce pożaru. 


Magister farmacji 


młody, wolny od wojska, wykazujący się 
kilkoletnim pobytsm w jednej z aptek, po- 
szukuje posady. — Adresoweć uprasza Się: 
Do N. N, na ręre p. Zygmunta Wilczyń- 


skiego w Podgórzu. (1411-2-6) 
mający wyższe wy- 


Or gamista kształcenie — poszu- 


kuja posady. — Adres pod lit. A. Z. poste 
restanto kraków. (1415-2-4) 


Do cukierni potrzebny jest chłopiec 


z kilkoletnią praktyką cukierniczą. Bliższa wiado- 
mość u pana J ÓŻEFA PRZYBYŁOWICZA w Kra- 
kowie przy ul. Mikołajskiej pod L. 449. (1418-2-2) 


Magister farmacyl 


znajdzie zarsz umieszczenie, jako zastępca podczas 
letniego sezonu kąpielowego. — Bliższa wiadomość 
w aptece w Dobczycach., (1413-2-3) 


Ohwarzanki piankowe. 


Podpisany poleca łaskawej Publiczności 
obwarzanki piankowe, które dostać można 
codziennie świeże popołudnin o godzinie 2'/, 
przy ulicy Różannej pod Nr. 415. 

(1414 2:3) K. Alexander. 


Kuchenki naftowe 


najlepszej konstrukcyi, naczynia i knoty de 
tychże, yprzytem znaczny dobór towarów žo- 
laznych i norymberskich, poleca po cenach 
umiarkowanych (1193-6-6) 


epe Laumner, 


Handel żelaza i norymberski w Krakowie, 
przy ulicy Floryańskiej, naprzeciw hotelu 
Drezdeńskiego. 


Do wynajęcia od 1 Lipca 
przy ulicy Floryańskiej pod L. 322 o- 
bok Hotelu Drezdeńskiego: Cztery pe- 
keje z przedpokojem, nyżą, kuchnią i spi- 
żarnią na I piętrze; trzy pokoje z 
przedpokojem, nyżą i kuchnią na III piętrze. 
Pokój z meblami na II piętrze od 1go 
Czerwca. (1332-46). 


Wies Sawa 


w powiecie Wielickim, milę od Gdowa 
i Dobczyce oddalona, obszaru 200 mor- 
gów dobrze uprawnej pszennej gleby, 
budynki w dobrym stanie, fest do 
wydzierzawiemia od ś Jana br. 
Bliższa wiadomość w Krakowie przy 
ulicy Szewsakiej pod 3ma różami 
Nr. 228, IIL piętro. (1248-6-6) 


aan m e 
r 


| Bez bólu| 


4 bes wstrzykiwanmia; , R 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu ga 
M tudzież bez chorób następnych i przer- $ 
$ wania zatrudnienia wylecza według zu- jg 
i połnie nowój metody, doświadczonój Ę 

w niezliczonych wypadkach 5 


upławy rury moczowej, | 
| tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za. $ 
Ý starzałe, naturalnie gruntownie i § 


; szybko ; 
w Dr. Hiartmann, a i 
ozłonek lekarskiego wydziału, 3 


4 w Wiedniu, Stadt, Seilergasse LLAR: 
A  Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, jg 
F apłów u kobiet, niepłodność, bladacz- Ef 
| kę, upławy, GHS" osłabienie męa- p 
G kie, bez wyrzynania i bez wypalania pó 
H kito i wrzody wszelkiego rodza- 
4 ju (WARSA takież same ordynowanie. Naj- 
M ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- t3 
I stwa na żądanie natychmiast przesyła. [4 


STEREO o 


O ZACZ dad 


(941-31-) 
Wyłączny skład 


kupku i Papy dachowej 


(czyli tektury ogniotrwałej) na Kra- ME 
ków i Galicyę, utrzymuje i sprzedaje 


po cenach fabrycznych 


Roman Silberbach, 
Skład materyałów budowlanych, róg 
ul. Sławkowskiej i Żydowskiej. 

[1338-2-5] 


Ażeby każdy chory, 
Ń zanim jaką kuracyę rozpocznie, albo tóżzwątpi 
W o swśm wyzdrowieniu mógł się przekonać bez 
$ kosztów o nader skutecznych rezultatach, 
»| osiągniętych za pomocą Dr. Airy, metody 
@ leczenia, rozsyła Richtera księgarnia nakła- 
M dowa w Lipsku, na fraukowane żądanie, chęt- 
© nie każdemu „wyciąg świadectw“ (190 wy- 
| danie) bezpłatnie i franko. — Niech nikt nie- 
6) omieszka sprowadzić sobie tenże „wyciąg,“ 
A opatrzony w wiele sprawozdań z podobnych 
8 chorób. Ilustrowanego oryginalnego dzieła: 
M Dr. Airy metoda naturalnego leczenia wy- 
A szło 105 wydamie Jubileuszowe’ 
M Cena 65 eemtów. Do nabycia w wszyst- 
| kich księgarniach. (58-5-) 


(acio 


z kwalifikacyą nauczyciela szkół wydziałowych, ży- 


nkami Drukarni „CZASU*, 


a podczas gdy pierwszy osobiście zarządził si 
zawiadomienie najbliższego c. k posterunku 
żandarmeryi, drugi zawezwał swoich ludzi na 
polach pracujących i z narażeniem własnej 
osoby pracował niezmordowanie ku przytłu= | æ 
mieniu ognia, który też dzięki tym pracom |4 
i dobrego dowództwa ograniczony został na 
przestrzeni 3 morgów lasu. Tym sposobem | +% 
ochronił sąsiednie lasy i zapasy moje od| Śp 
zguby, wskutek czego mam sobie za obowią- 
zek wynurzyć podzękowanie tym rzeczywistym 
przjacielom ludu. (1421) 
Berek Glass z Trzebini. 


doświadczona, ze studya- 


Osoba młoda, p odbytemi w Prusiech, 


obeznana, obok znajomości języka francuzkiego, 
dokładnie z tokiem nauk gimnazyalnych, obecnie 


czy sobie, posady prywatnego nauczyciela., Bliż: 
wiad. NI. HR. S. poste restante Fórrmtxców lub 
Peznań (Posen, Kóenigr. Preussen). (1422-1-2) 


Na sezon letni w Tatrach 


są we dworze w Poroninie koło 
kościoła, z obszernym widokiem, 
pięć pokol z piecami, tudzież | 
dwa letnie pokoiki na pią- 
terku od 15 czerwca do wyma-| 


i i w, | Milnizera w iod dia siebie interesa w Galicyi lub 
jecia. Na żądanie także kuchnia | Następca Alberta Kostnera 1 Spółki w Wiednin c (€58-17-26) o Oe ETEA NE BAJENS ETIE 
dodaną być może: LJ | 5 A AF i się może od właściciela wzmiankowanych dóbr 
Tensam dworek jist wraz z H F Z MB M OH m dobremi połeceniami. Ktoby z refiektujących 
ogrodem, jakoteż oficyna z kawał- H ? 2 E, EA IB panów właścicieli więkezych majątków ziem- 
kiem pola także do sprzedania. ||-4 dostawca J. Eminencyi Kardynała Księcia Prym. Weg.. , ; ; P. -| skich raczył kompetenta swojem zaufaniem 
Bliższych wyjaśnień udzieli Za-| Bl Stefansplatz 5, Bomherrnhof, * [El Fabryka złota malarskiego ao da arab | boria 
rząd dóbr Szaflary, poczta No-|/Hl| poleca Wielebnemu Duchowieństwu swój wielki skład potowych przyborów, ||! Jesuitengasse 9 w Bernie (Brünn) [tro psd adresem ACO. (1232 6-8) 
wy Targ (1389-1-3) || jakoto: ornatów, dalmatyk, pluwialów i t. p. artykułów po różnych cenach. EB AL í ki ń 
A i Oenniki przesyła na żądanie opłatnie. (1811-2-) | Mata Rea kaca B i 
ENYA MK DC CDG S EENS TERRY EX] | stością i doskonałym gatunkiem od- Towar p WRnY 


Koronki, wstążki, 
~ towary passmonioze, Ge 
ramdzae i mua załkia 
tudzież wszelkiego rodzaju 


przybory dla konfekcyt damskiej, 


poleca firma fabryczna 


Aleksander Brandt 


Wien, Weubaa, Miirchengasse 8. 

Uwagm. Szczególniej nadmienić wypada 
wielką rartyg białych i kolorowych koro- 
mek do sukien metr od 2 cent. wyżej. 
Próbki na żądanie opłatnie. (1862-1-6) 


EARP S NE RP TT WE WE WW WE RE 


12 dobrych Ryżek ze stali cynowej, 
1 bardzo piękna lampa z kulą i cylindrem, 
1 wielkie lustro w ramach złoconych, T 
posrebrzany koszyk na chleb, 6 filiza- 
nek z Britannis metalu, który nigdy 
nie czernieje, 1 piękny Koszyczek na prze- 
chadzkę, 5 różnych ozdób dla mężczyzn 
i kobięt z podwójnego metalu złotego, 1 
kompletny garmitmr na biurko, 1 piękny 
kapelusz męzki lub damski, 1 piękna 
Kkrawatka, | para ładnych rękawi- 
czek. gif” Wszystko to razem kosztuje 
tylko 3 złr. 50 c. (1361-1-3) 


Amtomi Rix. 


w Wiedniu, Praterstr. 16, w Wiedniu. 
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-(858-11-) 


Guwernantki. 


egzaminowane nauczycielki, towarzyszki, nauczy- 
cielki Fróblowskie, ochmistrzów, wogóle najlepsze 
siły w dziedzinie nauki i wychowania — poleca || 
pierwszy i dobrze znany wiedeński 
zakład guwernantek Mrs. Emily Mei- 
smer (założony 1860). Obecnie: Stockimeisenplatz 


(1042-5-12) | 


Zakład wodoleczniczy 
„PRIESSNITZTHAL: 


pod Wiedniem, stacya kol:i połndn. |% 
Mödling, położenie urocze, urządzenia || 
wygodne. Pora kąpielowa od 20 kwie- 
tnia. Bliższych wiadomości udziela ad- 
ministracya w Wiedniu, Parkring 2. 

Lekarz zakładowy: Dr. Maksymi- 
lian Gumplowicz. (1045-4-4) |] 


terstrasse. EB 


tek ubezpiecza czas najmu. 


= 
p 


wy 
0 
Cu 


Prawdziwe wina węgierskie 


białe i czerwone w butel- 


Ph. Lakenbscher'sSokn 


Beczki policza za połowę ceny ko- 
sztu, butelki darmo. 


ana kołach amerykańskich 


j|Nr. 3 (Stefansplatz) w Wiedniu. EB Nie Pra- || 
$ Ponieważ za zbyteczne uwa- 
$ ża wykezywać znane szcze- 


i skich, wynika ztąd, że prze- | 
H wyższają dobrocią wszelkie 


$ Ceny tychże wskutek większego zakupna, są tak 


STORY DO OKIEN PATYCZKOWE 


PW LB 


IEC. 


a Zakład zdrojowy zostaje otwartym 25 maja 1878, 4 


38 Mąpiele słomo-siarcząne i żelazisto-stłomo-siarczame-sziamowe; Elą) 
A srtono-alkaliczne zdroje rozrzedząjące *t0 picia. Zdrój zwany nafto- | 


wym, znamy powszechnie ze swej skuteczności. 
gtyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia. 
Odległość Zakładu od stacyi kolejowej. Drohobycz jedna, mila. 
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, Zarząd zakładu także przyjmuj 
zamówienia na takowe. i 
Apteka, urząd posztowy i telegraficzny W miejscu. , 
Lekarz Zakładu Dr. Z. Rieger, krajowy radca zdrowia. 


amcisze 


K Eńrall. 


NY OZTo CY CRY 


pzez DOE ora W EE DZ: CENE PZ AÓÓĄEZ I m aen 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 


Sktad fabryczny przyborów kościelnye 


hi haftów 


Prawdziwy stary jabłecznik 


EM. Nikolai w Wiedniu, Wahelug, Kreuzgasse 20, 


borny i przez słynnych lekarzy jaknajlepiej polecany dla cierpiących na kamień, piersi, płuca i 
. 8 


> A łądek, flaszka 40 c. w. a. 
cet z jabłecznika 


bez najmniejszej chemicznej przymieszki, wybornego czyste 
smaku, flaszka 30 e. w. a. 


kierki z jabłecznika 
(750-6- 
Skład u p. Jana Janigi w KRAKOWIE, w Rynku głównym, w Krzysztoforach. 


EEC TOT ZOORATOTTADECCIE 
Oprócz naszych dotychczasowych atmo: 
(839-5-12) wyrabiamy systemu 


a o sile Y, 1, 2, 4, 6 i 8 koni. 

Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest 
prasta komstrukcya ieżącm 
możebneść postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie- 
; _ czeństwo. obejście się doglądania, nader mała konsnmcya gezu. 


Zuzełmie cichy chód. 


Prospekta darmo. 


Fabryka motorów gaz. LANGEN & WOLF 


kach | beczkach 
rozsyła handel win pod firwą 


schen und Gtebinden 


| versendet die Weinhandlug 


w Zala Szt. Groth 


(w Węgrzech). 
Próbki zadarmo. 


Zala Szt. Groth 


(Ungarn). 


Muster gratis. 


(1341-3 3) | preise berechnet, Flaschen grat 


dzieci 


r 


góły dobroci kół amerykań- | 
i 


Bawełny d 


szydełkowych i do ha 
kach i kłębkach, tylk 


inae gatunki wózków. 


niskie, że konkurencya piemożliwa. 


Wszelkia zamówienia 


(1281-3 6) 


utrzymuje gotowe na uiładzie. 


Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględnione, o ile Z jedra ka 
174-56) R 


p cenach Szanowaej Publicznóści polecam. 
A 5 (1329-4 5) Wawrzyniec Cycoń. 
B 


|.) 
puj w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 351, 


E poleca swój wyborowy skład kapelu- 
H||szy słomkowych i tasiemko- 


pł 


w pudełkach po 25 c.. usuwają natychmiast wskutek obfitego 
kwasu z jabłecznika, chrypkg, flegmę, kaszel osłabienie żołądka. 


Wyciąg z jabłecznika, wyborny i najlepszy środek przeciw zatkaniu. 


EWA ETS PA OO E A S E ENM NEN 
sferycznych motorów gazowych systemu Hamgen-Otto 


Wiedniu. X. Laxenbnrgorstr. 33. | 


Echte Ungarische Weinej: » 


weisse und rothe, im Fla- 


Ph. Lekonbachor’s Sohn 


Gebinde werden zum halben Koster- 


| Wózki do wożenia 


SKŁAD KOSZYKÓW 


ręcznych, 


Rzeźby nadrzewie <, o 
ZABAWKI DLA DZIECI. 
Przybory do szycia | 


świeżą, jaknajtaniej. 


handlu jest najdokładniej chsłrżyć, aby zadowolnić 
odbiorc tw. 


i Water - closety 
własnego wyrobu 
poleca  (1296-5-) 


W. KOSYDARSKI 


majster blacharski 


w Krakowie przy ul. 
św. Anny pod L. 199. 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne. 


i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteń 
pojedynczo. (1182 94) 


WW Y 1? BRZ EB AŻ 
SALONG MÓD KLOTYLDY VALLET 


ulica Floryańska, dom Wgo Wojdy 1. piętro. 

Z powodu niespodziewanego Wy- 
jazdu, pozbpywam towar po cenach 
niżej fabrycznych. (1245-7-11) 


Stary Saoz — SZCZAWNICA. 


Dla wygody gości przejeżdżających do 
Szczawnicy, urzędziłem w Starym „Sączu 
w Rysku hotel szczawmiekń, w 
kłórym przyzwoita pomieszczenie , szybką 
asługę i wyborny wikt po umiarkowanych 


zerwome momy stają sig szybko i trwa- 
le naturalnie białemi zavomocą menilu, wy 
bornym wyrobem chemika A. Nieake w 
Wrezmie. Cena 5 marek. Urzędowo zba- 

dany i jako niesz”odliwy polecony. 
Za nadesłaniem należytości dostawa. opła- 
tną i wolna od cła. (1169-2-6 


Fabrykant kapeluszy słomkowych 


fbyrektor i sdministrator 


dóbr ziemskich, 
który od r. 1868 w jedoym skarbie kilka klu- 
czów z dobremi rezultatami administrował, 
w tych tak gospodar:two rolne systemem po- 
stępowym, lasy jak i manipulacye kancela- 
tyjne z rachunkowością urządził i dotychczas 
zo wspomnianych dóbr klnez jeden zgorzel- 
aami, znaczną owczarnią i stadem końskiem 
administruje, poszukuje dla polepszenia bytu 
materyslnego 1 obszerniejszego zajęcia Odpo- 


| wych po najumiarkowańszych cenach. 

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa- 
„|nia, przerobienia i ubierania według naj- 
H | nowszych mód. Także kwiaty, pióra 
Hi spinki są do nabycia tak w fabryce 
aiy Krakowie, jakoteż w jego składzie u 4. 
Wiedniu. Mariahilf Nr. 69. 


ć) 


znaczajace się złota majarssie 
peziotsa, srebra i piękne 
metale maiarskie, Brema; 
pezłame itd, do jak najriększe- 
go odbioru, przyrzekając zawsze rze- 
telną obsługę przy stosunkowo niz- 


majętności br. Art. Potockiego = 


poleca swój wyrób piwa po nader umiarkowanych | 
cenach w beczkach 25 i 50 litrowych: 


Ż0- 


zł a | 


OH a 50 litrów Unteszeug . . . . . mode aid 
5 kich cenach. (1215-10-12) E N RECOWO BO E aI z AYN O p 
Ć h spnilzi RURARCERCE M USS ÓW Gi POD ERĄ 

Na żądanie przesyła cenniki. loco stacya kolsi żelaznej Rędziszów. 


15 | Katoya od 25 litcowej beczki wynosi 2 złr. 50 ct. 
ze LJ » " " 3 no" os 
Zamówienia wykonywa najpunktualniej (1258-8-5) 
Bolesław Kmilesemw, 
piwowar i dzierżawca browaru. 


RYNICA. 


| Hotel Feiferta w bliskości 
| |Zródła i Łazienek położony, z 
|| |całym komfortem urządzony na 
$ sposéh zagraniczny, poleca się 
* | Osobom przybywającym do Kry- 
A _ blnicy. — Zamówienia przyjmuje 
| znany kosmetyczny środek. do upię- $ 5 

$ ko latda iein wszelkich m| W każdym czasje. (1384 2-6) 
A nioczystości eery, Di nabyoia. w Kra- 
kowie u B. Stockmara.  (989-2-4) 


ZAW ni: zy i EA 


Rudolf Fuchs 


fabrykant powozów 
w BIALEJ 
ma powozy w różnych kształ- 


tach po najtańszych cenach 
(1273 6-26) 


Patent story do spuszczania 


najleprzej konstmkoyi, gustownie i bardzo; trwale 

zrobione, metr C] po 8 zix. z 3-letniem porgczeniam, 

odeyłka za zaliczką, Wzory i cenniki na żądanie 

opłatnie. (1134-12-50 
FH. Qestesreichew 

c.k. uprz. fabryki wyrobów drewnianych 

w Skoczowie w Szląsku austry80. 


Mój środek do usunięcia 
pociągu do pijaństwa 


do użycia z wiedzą lob bez wiedzy dotyczącej 080% ` 
by, przywrócił swoim doskonałym skutkiem szczęście 
„odzinne bardzo wielu osób. Srodek ten zbadanym 
został przez słynnych uczonych jak n. p. pp, Dre 
goma NAikSier«e, radcę zdrowia, kawalera it. d, | 
Dr. med, i chir. Aleex. Gi rayoma, król. starsz, 
lekarza, Br. Feasa, aptek. I kl. i sądownie za- 
przysiężonego chemika w Berlinie, dyrektora | 
R. WWermerm w Wrocławiu i t.d. i dla swych A 
znakomitych przymiotów bywa przez tych panów 
poleconym, Celem otrzymania tego środka należy | 


udać sig z zaufaniem do podpisanego włeściciela 
fabryki. (1265-3-16) 


Reinhold Retzlaff w Dreznie. 


is.ldo sprzedania. i 


poleca 


Robótki ręczne 


NA KANWIE, SUKNIE, PŁÓTNIE 
it. p. 
ę zaczęte, KE oprawisne, 

A własnego wyrobu I spro- 
wadzane. 
Zamówienia wszelkie wchodzące w z8- 
kres robótek ręcznych, przyjmuje, i 
ręczy za głaranne i szybkie wykona- 

nie, jaknajtaniej. 

Przybory do haftów krzyżową robotą JĄ 

iaplikacyą, oraz desenio, białe kanwy 

ń ` j kolorowe płótna do haftu. 

Włóczki barlińskie I angielskie, oraz Wełny ` 

w różnych grubościach. | 

Przy zamówieniach w większej ilości na włóczki, sprzedaje $ 

takowe po conach równających się cenom z zagranicy spro- 

wadzonych włóczek, a nadto w gatnnkn znaczsie lepszym. jg 

Na żądanie chętnia rozsyła próbki z oznaczeniem cen, | | 


rokarni Józef Zakócia m. 


do podróży, do 
obót itd. 


> 


70) 


ubran. 


o robót drutowyeh, 


fta, białą i kolorową, w mot- 
o w dobrym gatunku i zawsze 


nskutecznia szybko, a nusilnością 


WERTER E ja : 


dpowicdsiainy nę 


